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Czy w drodze nego-
cjacji uda się sprze-
dać stary szpital?
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      Kikół

Nie chcą zostać na lodzie
Mieszkańcy Sumina i okolicznych wsi z rozgoryczeniem przyjęli wiadomość o zamiarze 
likwidacji gimnazjum, do którego uczęszczają ich dzieci. I choć zdają sobie sprawę z tego, 
że ekonomia jest nieubłagana, a wójt pewnie zamknie szkołę, bo ma większość w radzie 
gminy, to nie chcą zostać bez niczego.  – Nie mamy świetlicy, żadnego miejsca, w którym 
można się spotkać. Wójt obiecał nam i świetlicę, i plac zabaw. Ale jakie mamy gwaran-
cje, że słowa dotrzyma? – pytają.

      Lipno

Uratowała desperatkę

POWIAT

7 milionów złotych 
na tegoroczne inwe-
stycje

str. 2

Mieszkanka gminy Wielgie, śledząca wpisy na psycholo-
gicznym forum internetowym, zaalarmowała policję, że 
jedna z forumowiczek chce odebrać sobie życie. Dzięki 
temu udało się uratować 28-latkę.

Strachu najadł się w czwartek właściciel lokalu w Tłucho-
wie, kiedy okazało się, że zniknęły klucze do jego przybyt-
ku.

      Tłuchowo

Nie ukradł, chciał
tylko dać nauczkę

W piątek odbyła się kolej-
na sesja rady gminy. Rodzice 
uczniów z Sumina byli przekona-
ni, że oznacza to już de�nitywne 
zamknięcie placówki i zniknię-
cie jej z mapy oświatowej gminy 
31 sierpnia tego roku. Ale temat 
nie został wywołany. Odczytano 
natomiast petycję rodziców, pod 
którą podpisali się nie tylko oni, 
także inni mieszkańcy. W sumie, 
jak liczą, grubo ponad sto osób.

W swoim piśmie rodzice, od-
powiadając na argumenty wójta 
o nieopłacalności utrzymywania 
tej placówki, pytają czy to przed-
siębiorstwo, którego głównym ce-
lem jest generowanie zysku? 

– Nie mamy nic przeciwko 
oszczędzaniu i rozsądnemu go-
spodarowaniu zasobami gminy, 
jednakże boli nas fakt, iż eduka-
cję naszych dzieci stawia się niżej 
niż budowę ekologicznych szamb 
czy też remont drogi. Takie po-
stępowanie jest niedopuszczalne 
i głęboko krzywdzące. Nie rozu-
miemy, dlaczego czynnik ekono-
miczny jest stawiany wyżej niż 
intelektualny, społeczny i emo-
cjonalny rozwój naszych dzieci. 
Teraz, kiedy najważniejsza po-
winna być dla nich nauka, będą 
zmuszone do adaptacji w nowych 
placówkach.

Wójt, występując do rady 

gminy o podjęcie uchwały o za-
miarze likwidacji gimnazjum, 
argumentował, że w nowym roku 
szkolnym naukę w pierwszej 
klasie rozpocznie tylko kilkoro 
uczniów z gminy Kikół. Rodzice 
odbijają piłeczkę: do tej szkoły 
uczęszczają też dzieci z Jankowa, 
Trzebiegoszcza, Makowisk i Kieł-
pin, a więc spoza gminy.

– Na spotkaniu z wójtem 
pani z Jankowa zadeklarowała, 
że z tej wsi do Sumina przyjdzie 
12 osób. Jak policzyliśmy, to nam 
wyszło, że pierwsza klasa liczyła-
by na pewno 22 uczniów – mówi 
Mariola Detmer.

dokończenie na str. 6

Sprawa tra�ła do policjantów. 
Z relacji właściciela wynikało, że 
klucze zniknęły prawdopodobnie 
z zamka w drzwiach wejściowych, 
gdzie zostały pozostawione po 
otwarciu lokalu. Pokrzywdzony 
powstałe straty oszacował na 80 
złotych i zmuszony był do wymia-
ny zamków na nowe. Policjanci 
wpadli na trop autora całego za-
mieszania. 19-letni klient lokalu, 

Lech Witkowski, Piotr i Edyta Spryszyńscy, Justyna Grzywińska, Mariola Kubiak, Tomasz Detmer, Bożena Rakowska, Dariusz 
Kucal i Mariola Detmer reprezentują społeczność Sumina i rodziców uczniów, którzy nie chcą likwidacji szkoły

opuszczając go, wyciągnął klucze 
z drzwi i zabrał ze sobą. Chłopak  
przyznał się do winy i dobrowol-
nie oddał „łup”. Tłumaczył się przy 
tym, że postąpił tak, bo chciał dać 
nauczkę pracownikom obsługi. 
Usłyszał już zarzuty kradzieży i te-
raz za udzielenie lekcji będzie mu-
siał wytłumaczyć się przed sądem.

(aba)

Wszystko rozegrało się w po-
nedziałek wieczorem. Krótko po 
godz. 21.00 dyżurnego policji 
zaalarmowała mieszkanka gmi-
ny Wielgie. Była zaniepokojona 
wpisem, jaki znalazła na psycho-
logicznym forum internetowym. 
Z korespondencji osoby posługu-
jącej się konkretnym nickiem wy-
nikało, że zamierza odebrać sobie 
życie. Po umieszczeniu wpisów 
zdesperowana internautka wylo-
gowała się. 

Pierwsze ustalenia dotyczące 
osoby, na którą został zarejestro-
wany komputer, prowadziły pod 
krakowski adres, policjanci z Lipna 
przekazali więc zebrane informa-
cje funkcjonariuszom z Komen-

dy Miejskiej Policji w Krakowie 
z prośbą o kontynuację działań. 
Mundurowi z tej jednostki bardzo 
szybko dotarli pod adres miesz-
kańca Krakowa, którego komputer 
posiadał ustalone IP. Tam zastali 
kobietę, która zorientowała się, że 
autorką wpisu może być jej siostra. 
Natychmiast przekazała adres 28-
latki. Drzwi mieszkania otworzyła 
funkcjonariuszom matka zdespe-
rowanej internautki, która nic nie 
wiedziała o zamierzonej próbie sa-
mobójczej przebywającej w swoim 
pokoju córki. Na miejsce wezwano 
pogotowie ratunkowe, które za-
brało 28-latkę do szpitala. 

(aba)
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      Gmina Lipno

Nieszczęśliwy wypadek

Powiat ma budżet i plany inwestycyjne na 2012 rok. Najważniejsze przedsięwzięcia to bu-
dowa obwodnicy miasta oraz kontynuacja remontu oddziału wewnętrznego i apteki szpi-
talnej. Łącznie na inwestycje zabezpieczono około 7 mln złotych.

      Powiat

Budżetowa rówowaga
z obwodnicą w tle

Radni powiatowi jednogło-
śnie uchwalili budżet na 2011 rok. 
Zarówno po stronie wydatków, jak 
i dochodów jest po 57 mln zło-
tych. 

– Jest to budżet zrównoważo-
ny – informuje starosta Krzysztof 
Baranowski. – Od lat realizujemy 
sporo inwestycji, przymierzamy 
się również do kolejnych prac na 
szpitalnych oddziałach. Te wyko-
nane do tej pory dają dobry efekt 
i komfort cieplny. Przed nami też 
dokończenie remontu apteki szpi-
talnej. Obecnie trwają rozmowy 
na temat kotłowni, mieliśmy różne 
pomysły, ale miasto i PUK przed-
stawiły nam swoją koncepcję. Nie 
chcielibyśmy jej burzyć, mamy 
zapewnienie prezesa PUK, że 
w chwili przyłączenia do ciepło-
ciągu miejskiego szpitala i budyn-
ków spółdzielni mieszkaniowej 
przejmie od nas 16 pracowników 
naszej kotłowni. 

Powiat spłaca nadal przejęty 
po szpitalu dług, obecnie pozosta-
ło 19 milionów złotych kapitału, 
miesięczna rata kredytu to około 
200 tysięcy złotych. Przypomnij-
my, że po przejęciu lecznicy przez 
samorząd powiatowy zobowiąza-
nia sięgały 65 milionów. 

– To jedyny element, jaki nam 
pozostał do spłaty po szpitalu – 
wyjaśnia starosta Baranowski. – 
Zawieraliśmy ugody, spłacaliśmy 
zobowiązania, ale bez tego kredy-
tu i trudnej decyzji rady powiatu 
dzisiaj szpitala w Lipnie na pewno 
by nie było. Teraz dokładamy tyl-
ko do inwestycji, a szpital zamknął 
rok 2011 na zero. Jest więc dobrze, 
bo nie było w tym roku zwolnień, 
utworzono fundusz świadczeń 
socjalnych, wypłacane są jubile-
uszówki i szpital realizował zada-
na już z własnych pieniędzy. 

Na wynik �nansowy szpitala 
wpłynęło także niedoszacowanie 
pieniędzy w kontraktach zawie-
ranych z NFZ, czyli nadwykona-
nia usług leczniczych, za które 
lecznica zapłaty nie otrzymała, 
a stanowiłyby one zysk spółki. Sta-

rosta lipnowski nie wyklucza na-
wet wystąpienia na drogę sądową 
o wypłatę pieniędzy za wszystkie 
wykonane usługi.

– Zgodnie z obowiązującym 
kontraktem z NFZ, wypadł nam 
Szpitalny Oddział Ratunkowy, te-
raz jego rolę pełni izba przyjęć – 
informuje Krzysztof Baranowski. 
– Na pewno jest to utrudnienie 
dla lekarzy, którzy muszą schodzić 
z oddziałów i przyjmować pacjen-
tów, ale na przystosowanie obiek-
tu, w którym były dwa łóżka i na 
remont garażu trzeba by przezna-
czyć kilka milionów złotych.           

Najważniejsze wydatki powia-
tu w 2012 roku zostaną skierowane 
na inwestycje drogowe. 300 tysię-
cy przeznaczono na budowę kolej-
nych odcinków dróg w powiecie, 
a 100 tysięcy na budowę chodni-
ków. W planach jest remont dro-
gi Kikół – Makówiec, rozliczenie 
wykonanej trasy Sumin – Lipno. 
Najważniejszą inwestycją drogową 
jest jednak budowa obwodnicy. 
Starosta złożył już wniosek do wo-
jewody o wydanie pozwolenia na 
budowę inwestycji celu publiczne-
go.

– Oczekiwanie na wydanie 
pozwolenia może trwać do 90 dni 
– informuje Krzysztof Baranowski. 
– Ja w tym czasie zacząłem szukać 
innych środków �nansowania tej 
inwestycji i w Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad, 
i w urzędzie marszałkowskim, 
dotarłem nawet do wiceprzewod-

niczącego komisji infrastruktury 
w Sejmie. Podjąłem się realizacji tej 
inwestycji, chociaż podkreślam, że 
nie jest to zadanie powiatu, ale mia-
sta Lipna. Słyszę różne wypowiedzi 
na sesjach rady miasta, ale ja nigdy 
nie otrzymałem dokumentu czy in-
formacji o tym, że obwodnica nie 
rozwiąże problemu lub o innych 
przygotowanych przez specjali-
stów lepszych rozwiązaniach dro-
gowych. Przy okazji apeluję więc 
do władz miasta, jeżeli są w posia-
daniu takich wyliczeń fachowców 
odnośnie poprawy bezpieczeństwa 
ruchu w mieście, to proszę jasno 
przyjść z tym do mnie. Zobaczymy, 
porozmawiamy, jeszcze jest prze-
cież czas na odstąpienie czy odło-
żenie tej inwestycji. Ja natomiast 
opieram się na wypowiedziach kie-
rowców, choćby TIR-ów, widzę, ile 
jest samochodów na obcych reje-
stracjach. Zastanawiam się też, któ-
ry sklep w Lipnie ma za klientów 
kierowców TIR–ów, a takie argu-
menty też podczas sesji rady miasta 
padają. Być może ja się mylę, tylko 
proszę mnie osobiście uświadomić, 
że nie mam racji.     

W tym roku zostanie też do-
kończona adaptacja pomieszczeń 
przy Placu 11 Listopada na potrze-
by poradni psychologiczno–eda-
gogicznej i budowa ogrodzenia 
DPS w Nowej Wsi. Zaplanowano 
wydatki na podwyżki płac dla na-
uczycieli i ewentualne wsparcie Ko-
mendy Powiatowej Policji.  

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Obwodnica ma sprawić, że przy ul. Mickiewicza ruch samochodów będzie mniej-
szy

W niedzielę w Jastrzębiu, w przydomowej studni, utopił się 
mężczyzna.

Około godz. 10.00 dyżurny 
policji w Lipnie otrzymał zgłosze-
nie, że 57-letni mężczyzna wyszedł 
z domu i zniknął. Od razu zrodziło 
się przypuszczenie, że mógł wpaść 
do przydomowej studni. Na miej-
sce pojechali policjanci, proku-

rator i strażacy. Po niespełna go-
dzinie, po wypompowaniu wody, 
wyciągnięto zwłoki poszukiwane-
go. Wszystko wskazuje na to, że 
był to nieszczęśliwy wypadek.

(aba)

      Lipno

TIR uderzył w dom
W środę na łuku krajowej 10, przy wjeździe do Lipna od 
strony Torunia, TIR wpadł w poślizg i uderzył w budynek. 

Na szczęście, w tej części 
domu nikt nie mieszka. Scania 
zakończyła jazdę w przydrożnym 
rowie. 53-letni kierowca ciężarów-
ki tra�ł do szpitala na obserwację. 
Badanie stanu trzeźwości wykaza-

ło, że mężczyzna nie pił alkoholu. 
Przyczynę i szczegółowe oko-

liczności wypadku wyjaśniają lip-
nowscy śledczy.

(aba)

DYŻURY REDAKCYJNE
- w środę w godz. 10-14 Piotr Wołyński
- w czwartek w godz. 8-12 Karolina Rokitnicka
- w piątek w godz. 8-12 - Adrianna Błaszkiewicz

Czekamy na Państwa uwagi, 
interwencje, sugestie pod nr. tel. 56  682 26 80
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Projekt budowy obwodnicy Lipna wpisany został na listę strategicznych inwestycji dla 
województwa kujawsko-pomorskiego blisko cztery lata temu. Prace rozpocząć się miały 
w 2010 roku, a obwodnica oddana do użytku zostać miała 3 lata później, na co nie ma 
szans. O ważną dla nas inwestycję  i o to, czy unijne pieniądze na nią zarezerwowane nie 
przepadną pytał marszałka radny Jan Wadoń.

      Lipno

Radni nabici w abonament
1 stycznia br. Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych wprowadziło opłatę abonamentową 
w kwocie 4 złotych brutto. Podczas ostatniej sesji okazało się, że nie wiedzieli o tym rad-
ni miejscy. I, zgodnie z prawem, nie musieli. – Radni powinni być świadomi zmian, to 
przynajmniej powinno być dyskutowane, a ten tryb pominięto – uważa jednak radna Maria 
Bautembach.

      Powiat

Obwodnicy być albo nie być

Obecnie w centrum Lipna 
natężenie ruchu jest duże, co nie 
sprzyja ani bezpieczeństwu, ani 
komfortowi mieszkańców. Wiele 
aut osobowych, a na dodatek cięż-
kie samochody dostawcze, jeżdżą 
głównymi ulicami, skutecznie je 
korkując. W Lipnie od kilku lat 
mówi się o potrzebie zbudowania 
obwodnicy, konkretny projekt po-
wstał, jednak ciągle zmieniające 
się terminy odsuwają inwestycję 
w czasie. 

Projekt budowy objazdu mia-
sta w lutym 2008 roku wpisano na 
listę kluczowych zadań dla woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
Ponad sześciokilometrowy odci-
nek drogi miał zostać zbudowany 
w latach 2010-2013 kosztem po-
nad 50 milionów złotych. Znacz-
na część środków miała pocho-
dzić z dotacji unijnych i właśnie 
przez potrzebę pozyskania tych 
pieniędzy sprawa się opóźnia. 
W ostatnim czasie zarząd woje-

wództwa zdecydował po raz ko-
lejny przedłużyć termin dostar-
czenia niezbędnej dokumentacji, 
która pozwoli na złożenie wnio-
sku o do�nansowanie, jednak jeśli 
ta nie dotrze do adresata do końca 
lutego, wówczas budowa obwod-
nicy stanie pod dużym znakiem 
zapytania. W związku z coraz 
większymi wątpliwościami oraz 
pytaniami ze strony mieszkańców, 
radny sejmiku wojewódzkiego Jan 
Wadoń wystosował interpelację 

do marszałka województwa Pio-
tra Całbeckiego, w której poruszył 
kwestię obwodnicy.

Wadoń pytał o to czy kolej-
ny termin zostanie dotrzymany, 
czy inwestycja dojdzie do skutku. 
– Jestem zaniepokojony sprawą 
obwodnicy, ale to głosy miesz-
kańców są najważniejsze. Dosta-
wałem coraz więcej zapytań o tę 
inwestycję, zatem korzystając 
z przysługującego prawa, postano-
wiłem wystosować interpelację do 
marszałka województwa – mówi 
radny sejmiku.

Jego zdaniem, projekt po-
winien zostać zrealizowany pod 
warunkiem, że obecny termin zo-
stanie dotrzymany. - Jest napraw-
dę spora szansa, że teraz wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, z tym, 
że konieczne jest rozpatrzenie 
dokumentacji i jej akceptacja do 
końca lutego. Jest o co grać, bo 

dotacja, którą można pozyskać, 
wyniesie niemal połowę całkowi-
tego wkładu. Jeśli termin nie zo-
stanie dotrzymany, projekt może 
być zagrożony – dodaje Wadoń.

Odpowiedź marszałka Cał-
beckiego na tę chwilę jest satys-
fakcjonująca. Obecnie odpowied-
ni organ Regionalnego Programu 
Operacyjnego analizuje doku-
mentację niezbędną do złożenia 
wniosku o do�nansowanie unijne. 
Jeśli ta przejdzie wery�kację, na co 
zresztą wskazują prognozy, wnio-
sek zostanie złożony, a pieniądze 
pozyskane jeszcze w pierwszym 
półroczu 2012 roku. Wtedy prace 
rozpoczną się w 2013, a skończą 
w połowie 2015 roku.

Budowa obwodnicy ma zo-
stać wykonana etapami. Ponad 20 
z 50 milionów złotych pochodzić 
ma z UE.

Andrzej Korpalski

Mieszkańcy Lipna od 1 stycz-
nia otrzymują wyższe rachunki 
wystawiane przez Przedsiębior-
stwo Usług Komunalnych. Nie 
zmieniły się co prawda stawki 
jednostkowe za wodę i ścieki, 
ale mieszkańcy co miesiąc płacą 
teraz abonament. Gospodarstwa 
domowe, odbiorcy przemysłowi 
i poza przemysłowi w dalszym 
ciągu zapłacą za dostarczenie 1 
metra sześciennego wody 1,95 
zł +VAT, za odprowadzenie 1 
metra sześciennego ścieków go-
spodarstwa domowe i odbiorcy 
poza przemysłowi zapłacą 2,91 zł 
+VAT, natomiast odbiorcy prze-
mysłowi - 4,11 zł + VAT. Mie-
sięczna opłata abonamentowa 
wyniesie 3,7 zł (4 zł brutto) za-
równo dla odbiorców wody, jak 
i w przypadku odprowadzenia 
ścieków.

O wprowadzeniu abonamen-
tu i przesłankach tego kroku pre-
zes PUK informował na naszych 
łamach, każdy odbiorca otrzymał 
również pisemną informację na 
ten temat. Okazuje się, że pomysł 
nie był przedstawiony radnym 
miejskim i dlatego nie był uchwa-
lony przez nich właśnie. I chociaż 
prawo daje taką możliwość spół-
ce, to jednak zasadą jest zatwier-
dzenie taryf przez radę miasta 
(gminy), a w przypadku nie pod-
jęcia uchwały zmiany wchodzą 
w życie po upływie 70 dni. 

- Radni nie wiedzieli o wpro-
wadzeniu abonamentu, a takie 
tematy powinny być poruszane 
podczas sesji  - mówi Maria Bau-
tembach. – Oczywiście, zgodnie 
z prawem rada może nie podjąć 
takiej uchwały, jeżeli o tym wie, 
ale my nawet nie wiedzieliśmy 

i czujemy się pominięci. Ja się do-
wiedziałam po fakcie od miesz-
kańców. Rada musi być świadoma 
i dlatego powinno być to dysku-
towane. Społeczeństwo nie może 
być zaskakiwane w chwili, kiedy 
otrzymuje kwitek do ręki. Chodzi 
nam przynajmniej o informację, 
a ten tryb został pominięty. 

Prezes Marcin Kawczyński 
zapewnił, że podczas wprowa-
dzania nowej pozycji w rachun-
kach dochował prawa, a pod-
wyżka była nieunikniona. PUK 
zaplanowało bowiem wzrost cen 
średnio o około 5 procent, nie 
wprowadziło jednak tradycyj-
nej podwyżki, tylko abonament. 
Wpływ do spółki jest na zapla-
nowanym poziomie, okazuje się 
jednak, że obciążenie mieszkań-
ców już nie jest równe. Abona-
ment jest naliczany bowiem od 
każdego przyłącza, podwyżkę 
bardziej odczuwają więc właści-
ciele domów jednorodzinnych 
i odbiorcy stosunkowo niewiel-
kiej ilości wody.

- Abonament najbardziej ob-
ciąża tych mieszkańców, którzy 
pobierają najmniej wody – wyja-
śnił radny Zbigniew Golubiński. 
– Na 5 metrów wody jest to oko-
ło 30 procent wzrostu ceny. Naj-
mniej obciąża dużych odbiorców, 
np. wspólnoty mieszkaniowe 
płacą tylko te 8 złotych za wodę 
i ścieki, co w przeliczeniu na jed-
nego mieszkańca daje groszową 
podwyżkę. Jest to niesprawiedli-
we dla właścicieli domków jed-
norodzinnych i dlatego należało 
to przedyskutować. 

Abonament wcześniej obo-
wiązywał już w innych miastach. 
W Rypinie mieszkańcy płacą 2 zł,  

w Sierpcu 7,67 zł, a w Toruniu - 
4,35 złotych netto od przyłącza. 
Różne są też stawki za 1 metr 
wody lub ścieków. I tak w Rypi-
nie za 1 metr wody trzeba zapła-
cić 2,72 zł, w Sierpcu - 2,97 zł, 
a w Toruniu - 2,84 zł. Abonamen-
tu wciąż nie mają np. włocławia-
nie, którzy za 1 metr wody płacą 
2, 44 zł czy płocczanie (3, 33 zł 
netto za 1 metr wody).

- Mamy jedną z najniższych 
stawek, a w tym czasie zdroża-
ła energia elektryczna, koszty 
napraw –argumentował radny 
Grzegorz Koszczka. – Pamię-
tajmy, że czekają nas milionowe 
koszty budowy stacji uzdatniania 
wody czy budowy drugiej prze-
pompowni w mieście. 

Prezes Marcin Kawczyński 
zapewnił, że celem spółki jest 
zapewnienie dostępu do wody 
każdemu odbiorcy, dlatego ko-
lejne inwestycje są nieuniknione. 
Obecnie znajdująca się przy ulicy 
Kolejowej przepompownia wody 
nie jest w stanie zapewnić od-
powiedniego ciśnienia wody dla 
odległych rejonów miasta, dla-
tego przewidywana jest budowa 
kolejnej w okolicy ulicy Żerom-
skiego. 

-Dochodzi też amortyzacja 
przyłączy – dodaje prezes Kaw-
czyński. – Wymiana licznika ko-
nieczna jest co 5 lat, nakładki co 
10 lat. Czynności naszej spółki 
dla danego przyłącza są identycz-
ne dla odbiorcy 5 metrów i 100 
metrów wody. Przychód dla PUK 
z wprowadzenia abonamentu to 
170 tysięcy złotych. Jesteśmy na-
dal wśród niewielu miast, w któ-
rych woda jest najtańsza.

Za uchybienie przeprosił 

i prezes PUK, i burmistrz. Oka-
zało się bowiem, że burmistrz 
i część radnych wiedzieli o pla-
nach spółki. Janusz Dobroś za-
pewnił, że przedstawienie infor-
macji podczas sesji i debata nad 
nią nie zmieniłyby zamierzeń 
spółki, ponieważ wprowadzenie 
abonamentu jest zasadne.

- Na komisji spraw komunal-
nych ta sprawa była omawiana, 
były też głosy przeciwne i my-
ślę, że gdyby ta dyskusja odbyła 
się wcześniej, może prezes PUK 
przychyliłby się do naszych pro-
pozycji – przyznaje radny Mie-
czysław Zabłocki. 

W celu uniknięcia w przy-
szłości podobnych sytuacji, co 

prawda zgodnych z prawem, ale 
sprzecznych z przyjętym przez 
rajców dobrym obyczajem deba-
towania o sprawach dla miesz-
kańców ważnych, burmistrz 
Janusz Dobroś zaapelował do sze-
fów jednostek miejskich o każdo-
razowe informowanie o zamiarze 
wprowadzania istotnych zmian 
biuro rady miejskiej.  

- Wszyscy mieszkańcy pytali 
radnych, a my - niestety - tej wie-
dzy nie mieliśmy – podsumowuje 
radny Paweł Banasik. – Dyskusja 
była potrzebna, może przeko-
nalibyśmy wówczas prezesa do 
wprowadzenia abonamentu, np. 
w kwocie 2 złotych.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Jak się okazuje, radni nie muszą wiedzieć o wszystkim, co dzieje się w miejskich 
spólkach
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W ubiegły wtorek lipnowska książnica gościła członków Koła Przyjaciół Biblioteki ze Szko-
ły Podstawowej nr 2. Spotkanie odbyło się pod hasłem „Poznaję bibliotekę i jej zbiory”.

      Lipno

Przyjaciele z wizytą

      Powiat

Karetkę wysyła dyspozytor, nie pacjent
Przeprosinami za zachowanie lekarza zakończyła się burzliwa wizyta zespołu ratownic-
twa medycznego w Skępem. Starosta lipnowski co prawda dysponuje opinią Narodowego 
Funduszu Zdrowia o nieuzasadnionym wezwaniu karetki w tym przypadku, ale odpowie-
dzialności nie może nikomu przypisać.

Cykl opublikowanych na na-
szych łamach artykułów o burz-
liwej wizycie karetki pogotowia 
wywołał ogromny odzew społe-
czeństwa, niepokój oraz pytania 
o przesłanki wezwania pomocy 
medycznej i skutki bezzasadnego 
wezwania ratowników. 

- Przecież ta pacjentka cier-
piała z powodu bólu brzucha i dla-
tego wezwała karetkę i z tego, co 
przeczytałam w gazecie wynika, 
że nie wymyśliła całej sytuacji, bo 
zaraz po Święcie Zmarłych była 
poddana operacji, a to już chyba 
nie blef – zastanawia się pani Bar-
bara, mieszkanka Skępego. – Po 
nagłośnieniu sprawy o przebiegu 
wizyty z krzykiem lekarza w tle ja-
kiś urzędnik z NFZ stwierdził, że 
wyjazd pogotowia nie był uzasad-
niony. To ja teraz proszę o podanie 
takich dolegliwości i zasad wzywa-
nia pomocy tak, abyśmy nie pono-
sili konsekwencji, nie musiał na 
nas krzyczeć za to lekarz, nie mu-
siał się każdym wyjazdem karetki 
zajmować potem starosta. 

A zaczęło się od wezwania 
karetki pogotowia do pacjentki 
ze Skępego. 31 października silny 
i nieustępujący ból z częściową 
utratą przytomności skłania są-
siadkę pani Zo�i do zawiadomie-
nia o stanie zdrowia miejscowego 
lekarza, który wzywa pogotowie. 
Zespół ratownictwa przybywa na 
miejsce, pani Zo�a zostaje zabrana 
do lipnowskiego szpitala, 3 listo-
pada przechodzi operację. Skargę 
na zachowanie lekarza składa pani 
Alina, która o pomoc dla chorej 
sąsiadki prosiła, a później była 
bezpośrednim świadkiem prze-
biegu wizyty, w której - według jej 
relacji - królował krzyk lekarza, 
strach pacjentki.  Skarga tra�a do 
starosty lipnowskiego, o nieprzy-
jemnym zdarzeniu zostaje powia-
domiona nasza redakcja. Odpo-
wiedzi na pytania odmawia prezes 

szpitala, otrzymujemy natomiast 
pisemną informację sporządzoną 
przez NFZ o bezzasadności wyjaz-
du zespołu ratownictwa medycz-
nego jako usprawiedliwienie za-
chowania lekarza. Zgłaszamy fakt 
staroście lipnowskiemu, który pa-
cjentkę przeprasza, nas informu-
je o przeprowadzeniu rozmowy 
z lekarzem Patrykiem Sobolew-
skim przez jego przełożonego oraz 
o decyzji NFZ o bezzasadności 
wezwania pogotowia i toczącym 
się w związku z tym postępowaniu 
przeciw lekarzowi POZ wzywają-
cemu karetkę. 

- Nie mamy tu prawa obciążyć 
nikogo kosztami nieuzasadnio-
nego wezwania, bo można to sto-
sować tylko w stosunku do osób 
nietrzeźwych – podsumowuje sta-
rosta Krzysztof Baranowski.   

I nawet gdyby uznać tę sprawę 
za wyjaśnioną, to musimy pamię-
tać, że był to tylko jeden przypa-
dek, a potencjalnych pacjentów 
tysiące. Czytelników zaniepokoiły 
także wytyczne prezesa szpitala 
Józefa Waleczko, jakie skierował 
pisemnie do autorki tekstu. Z nich 
wynika jasno, że „…w opisanym 
przypadku, zajście miało miejsce 
w poniedziałek o godz. 8.30 rano, 
czyli w godzinach pracy lekarza 
POZ, o czym autorka dziwnym 
trafem nawet nie wspomniała, to 
nie zespół ratownictwa był zobo-
wiązany do odwiedzenia pacjenta 
w domu, przebadania, uśmierzenia 
bólu, wystawienia skierowania na 
odpowiednie badania. Wzywanie 
w takich przypadkach pogotowia 
(…) jest karygodnym błędem…”.

Ze względu na powagę sytu-
acji i szacunek dla Czytelników, 
potencjalnych pacjentów, o do-
kładne wyjaśnienie zasad obowią-
zujących jednostki służby zdrowia 
poprosiliśmy bydgoski oddział 
Narodowego Funduszu Zdrowia. 
W dogłębną analizę sprawy i przy-

gotowanie szczegółowych infor-
macji dla nas zaangażowali się 
prawnicy NFZ oraz jego rzecznik 
prasowy.

 Okazuje się, że owszem, NFZ 
na podstawie dokumentów może 
stwierdzić zasadność wyjazdu po-
gotowia pod kątem wywiązania się 
z umowy z funduszem przez dany 
podmiot, w tym przypadku szpi-
tal. Nigdy natomiast taka opinia 
o bezzasadności nie może stano-
wić podstawy do obarczania jaką-
kolwiek odpowiedzialnością za to 
wzywającego pomocy.

– To na dyspozytorze spoczy-
wa obowiązek przyjęcia zgłosze-
nia, zadania odpowiednich pytań 
i po uzyskaniu na nie odpowiedzi 
– dokonania oceny sytuacji i pod-
jęcia decyzji o wysłaniu karetki lub 
zaleceniu np. wizyty u lekarza pod-
stawowej opieki zdrowotnej – wy-
jaśnia Barbara Nawrocka, rzecznik 
NFZ. – Pamiętajmy, że wzywający 
karetkę jest laikiem i nie musi 
wiedzieć, w jakich przypadkach 
zespół ratownictwa medycznego 
jest konieczny, a kiedy wystarczy 
wizyta w przychodni. Oczywiście, 
ja mogę powiedzieć, że wezwanie 
pogotowia ratunkowego powinno 
mieć miejsce tylko w przypadkach 
bezpośredniego zagrożenia życia 
lub stanach nagłych, mogących 
prowadzić do istotnego pogorsze-
nia się stanu zdrowia, ale pacjen-
towi jest to trudno ocenić i dlatego 
jest dyspozytor, on ocenia i to na 
nim spoczywa odpowiedzialność 
za wysłanie lub odmowę wyjazdu 
karetki. Bo  o ile nie mamy wątpli-
wości co do zasadności wyjazdu 
w przypadku wszelkiego rodzaju 
urazówek, poparzeń, duszności, 
bólów brzucha, stanowiących 
bezwzględne wskazanie do udzie-
lenia pomocy przez ratowników 
medycznych, to już w przypadku 
nagłej gorączki nie jest to jedno-
znaczne. Pacjent nie może więc 

z tych powodów ponosić jakiej-
kolwiek odpowiedzialności za 
przyjazd karetki. Wyjątkiem są 
fałszywe alarmy stawiające w stan 
gotowości różne służby, ale to już 
zupełnie inna sprawa.

Świadczenia zespołów ratow-
nictwa medycznego są bezpłatne 
i w przypadku wystąpienia obja-
wów  sugerujących nagłe pogor-
szenie się stanu zdrowia zawsze 
powinniśmy dzwonić pod nr 999 
lub 112. Profesjonalny dyspozy-
tor zada nam pytania, na które 
musimy odpowiedzieć zgodnie 
z prawdą i obserwacją objawów. 
Nie obawiajmy się, że nie znamy 
fachowych nazw czy nie wiemy, 
o jaką chorobę może chodzić. Tę 
wiedzę musi posiadać dyspozytor 
i do jego obowiązków należy takie 
poprowadzenie rozmowy, które da 
rzeczywisty obraz sytuacji z punk-
tu widzenia lekarskiego. Objawy, 
które pozwalają nam, a nawet zo-
bowiązują do zgłoszenia, to utrata 
przytomności, zaburzenia świado-
mości, nagły i ostry ból w klatce 
piersiowej, drgawki, zaburzenia 
rytmu serca, nasilona duszność, 
nagły i ostry ból brzucha, uporczy-
we wymioty, krwotok, gwałtownie 
postępujący poród, ostre i nasilone 
reakcje uczuleniowe będące efek-
tem zażycia leku, ukąszenia owada 
lub użądlenia przez jadowite zwie-
rzęta, zatrucia lekami, gazami lub 
środkami chemicznymi, rozległe 
oparzenia, udar cieplny, wyziębie-
nie organizmu, porażenie prądem, 
podtopienie lub utonięcie, agresja 
spowodowana chorobą psychicz-
ną, dokonana próba samobójcza, 
upadek ze znacznej wysokości, 
rozległe rany czy uraz kończyny 
dolnej, uniemożliwiający porusza-
nie się. 

W NFZ otrzymaliśmy rów-
nież informację, że dla zasadności 
wezwania karetki absolutnie nie 
ma znaczenia czas zachorowania. 
W przypadku uzasadnionej od-
mowy wyjazdu zespołu ratownic-
twa medycznego chory, zgodnie 
z zaleceniami dyspozytora, powi-
nien zgłosić się do lekarza POZ 
w godzinach pracy przychodni 
w dni powszednie lub skorzystać 
ze świadczeń medycznej opieki 
nocnej i świątecznej, realizowa-
nej w ramach podstawowej opieki 

zdrowotnej. Listę takich placówek 
zapewne udostępni każdemu pa-
cjentowi jego lekarz rodzinny, jest 
też publikowana przez NFZ.         

Jeżeli przypadek jest uzasad-
niony, karetka ma obowiązek je-
chać do pacjenta także w dni po-
wszednie i w godzinach pracy jego 
lekarza rodzinnego. 

– Nie ma podstawy prawnej, 
która pozwalałaby szpitalowi ob-
ciążać kosztami wyjazdu karetki 
osobę pod wpływem alkoholu 
– wyjaśnia Barbara Nawrocka, 
rzecznik NFZ odnosząc się do 
wypowiedzi starosty lipnowskiego 
Krzysztofa Baranowskiego. – Ow-
szem, kiedyś ten zapis był, ale zo-
stał usunięty z prostego powodu: 
nie można przecież obciążyć kosz-
tami przybycia karetki do uczest-
nika wypadku drogowego tylko 
dlatego, że był nietrzeźwy. Podsu-
mowując, stwierdzam jednoznacz-
nie, że nie ma w tej chwili żadnych 
podstaw prawnych do pobierania 
opłat za wzywanie karetki pogo-
towia od osób ubezpieczonych. 
Dzwonimy, a dyspozytor ma oce-
nić, czy i jaką karetkę wysłać. 

Obciążanie kosztami osób 
pod wpływem alkoholu było moż-
liwe tylko w przypadkach, kiedy 
nietrzeźwość była jedyną i wyłącz-
ną przyczyną udzielenia pomocy 
medycznej, a to budziło wiele wąt-
pliwości i otwierało dyrektorom 
szpitali furtkę do błędnej interpre-
tacji prawa. W rejonie działania 
bydgoskiego NFZ zapis stosowany 
był przez nielicznych szefów lecz-
nic. Obecnie obowiązująca ustawa 
o działalności leczniczej nie prze-
widuje możliwości ponoszenia 
odpowiedzialności za nieuzasad-
niony wyjazd karetki przez ubez-
pieczonego pacjenta lub wzywają-
cego pomocy.

W przypadku pani Zo�i ze 
Skępego zgłoszenie też było przy-
jęte przez dyspozytora, a stan 
zdrowia określony przez lekarza 
POZ i karetka skierowana do Skę-
pego. Wszystko przebiegało więc 
lege artis, dlaczego więc później 
zachowanie lekarza podczas wizy-
ty w domu chorej argumentowano 
nieuzasadnionym wyjazdem ka-
retki?

Lidia Jagielska

14 lutego lipnowską bibliotekę 
odwiedzili uczniowie klasy dru-
giej z Koła Przyjaciół Biblioteki 
„Popołudnie z Bajką”, działające-
go przy Szkole Podstawowej nr 2 
w Lipnie z opiekunką Sławomirą 
Impert. Jak przystało na prawdzi-
wych przyjaciół biblioteki, dzieci 
o książce, książnicy i jej funk-
cjonowaniu wiedzą dużo, jednak 
dotychczas najczęściej  korzystały 
z biblioteki szkolnej. Wtorkowa 

wizyta pozwoliła młodym czytel-
nikom poznać funkcjonowanie 
biblioteki publicznej, pytań nie 
brakowało.

– Książki nie są im obce, 
o czym świadczą wyniki czytel-
nictwa – opowiada Ewa Charyton, 
dyrektor MBP w Lipnie. - Celem 
wycieczki było poznanie biblioteki 
publicznej, która jest otwarta rów-
nież w dni wolne od nauki, w so-
boty, ferie zimowe i wakacje. 

Uczniowie zapoznali się re-
gulaminem oddziału dla dzieci. 
W trakcie odwiedzin dowiedziały 
się także, jak powinno wyglądać 
ich zachowanie w placówce, przy-
pomniały sobie najpopularniej-
sze baśnie. Spotkanie pokazało 
uczniom, że współczesna biblio-
teka to nie tylko miejsce, gdzie 
wypożycza się książki, ale także 
miejsce zabawy, spotkań z rówie-
śnikami i rozmowy z ciekawymi 

ludźmi. 
Zajęcia poprowadziła biblio-

tekarka Agnieszka Lesiak, a dzieci 
otrzymały kolorowe książeczki, 
kalendarze i zakładki do książek 
z Fundacji Orange i akcji „Cała 

Polska Czyta Dzieciom”.
W lipnowskiej książnicy na 

najmłodszych czeka specjalny 
oddział dla dzieci, gry planszowe 
i miła atmosfera.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Dzieci przekonały się, że biblioteka to nie tylko książki
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Nie w przetargu,  

to może po negocjacjach?
Drugi przetarg na kompleks poszpitalny przy Placu 11 Listopada nie przyniósł zmiany wła-
ściciela obiektu. – Firma z Bydgoszczy chce przystąpić do negocjacji – informuje starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski.

fot. L. Jagielska

Natalia Szablewska urodziła się  
18 lutego w lipnowskim szpitalu, waży-
ła 3,3 kg i mierzyła 51 cm. Jest  córką 
Karoliny i Pawła z Makówca, ma brata 
Mateusza.

Julia Maria Szuszkiewicz urodziła 
się 13 lutego w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,6 kg i mierzyła 51 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Aleksandry  
i Damiana z Lipna.

Lena Falszewska urodziła się 13 lutego 
w Bra-medzie, ważyła 3,45 kg i mierzy-
ła 55 cm. Jest córką Wioletty i Romana 
z Lipna oraz siostrą Cezarego, Łukasza, 
Artura i Mateusza.

Maja Graczykowska urodziła się  
17 lutego w Bra-medzie, ważyła 3,1 kg 
i mierzyła 54 cm. Jest córką Joanny 
i Przemysława z Karnkowa oraz siostrą 
Wiktorii, Oliwii i Jakuba. 

Kaja Gromanowska urodziła się  
17 lutego w Bra-medzie, ważyła  
3,6 kg i mierzyła 59 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Justyny i Krzysztofa  
z Tłuchowa. 

Dawid Zatorski urodził się 17 lutego 
w Bra–medzie, ważył 3,4 kg i mierzył 
58 cm. Jest synem Kingi i Przemysła-
wa z Rypina, ma brata Mateusza. 

Lena Kazanecka urodziła się 17 lu-
tego w Bra–medzie, ważyła 3,2 kg 
i mierzyła 55 cm. Jest córką Katarzyny  
i Andrzeja z Sikorza oraz siostrą  
Mikołaja i Weroniki. 

Córka Joanny i Dariusza Kiełkowskich 
z Lipna urodziła się 18 lutego  
w Bra-medzie, ważyła 3,9 kg i mierzyła 
59 cm. Ma siostrę Wiktorię. 

Obiekt po szpitalu psychia-
trycznym w Lipnie nadal czeka na 
nowego właściciela. Na 23 stycz-
nia 2012 roku zaplanowano kolej-
ny już przetarg nieograniczony na 
sprzedaż nieruchomości, niestety 
bezskutecznie. Do przetargu nie 
zgłosił się żaden oferent. Budynki 
poszpitalne przy Placu 11 Listopa-
da  z 51-arową działką wyceniono 
na 2 mln 900 tysięcy złotych netto, 
natomiast 1,5-hektarową nieru-
chomość zabudowaną przy ulicy 
Żeromskiego za 790 tysięcy zło-
tych netto. 

Starostwo powiatowe już 
wcześniej podzieliło teren na 
mniejsze działki, dzięki czemu 
niektóre znalazły nabywcę. Budy-
nek po szpitalu pozostał. Pierwszy 
przetarg odbył się 14 lutego ub. 
r. i wtedy też nie było oferentów. 
Były też inne pomysły na zago-
spodarowanie nieruchomości, 
choćby utworzenie tam mieszkań 
socjalnych przez lipnowski ratusz 
lub placówki medycznej przez jed-
nego z lipnowskich lekarzy. Były 
rozmowy, wymiana pism i ocze-
kiwanie społeczeństwa. Nieste-
ty, okazało się, że nieruchomość 
może być sprzedana tylko w dro-
dze przetargu nieograniczonego. 

Ale kolejne próby właściciela nie 
wyłoniły z powodu braku oferen-
tów i kompleks do dziś jest we 
władaniu starostwa powiatowego, 
które też nie wykluczało zagospo-
darowania nieruchomości na wła-
sne cele.  Po negatywnym wyniku 
pierwszego przetargu informował 
o tym starosta lipnowski Krzysz-
tof Baranowski. Jednym z roz-
ważanych przez władze powiatu 
pomysłów było utworzenie tam 
środowiskowego domu samopo-
mocy dla osób z różnego rodzaju 
upośledzeniami. 

Mijają kolejne miesiące, obiekt 
niszczeje. 

- Jesteśmy po drugim przetar-
gu, do którego nikt nie przystąpił 
– informuje starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski. – Zgłosiła 
się do nas jednak �rma z Bydgosz-
czy, która chce przystąpić do ne-
gocjacji. Nie chcę na razie mówić 
o szczegółach, ale jest to dobra 
�rma. Zgodnie z prawem, zbycie 
nieruchomości w wyniku nego-
cjacji możliwe jest dopiero po 30 
dniach od przetargu. Rozmowy 
trwają.

Czy tryb negocjacji okaże się 
szczęśliwszy dla poszpitalnego 
kompleksu, czas pokaże.   

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Czy teraz wystaczą negocjacje

      Lipno

Senior zawsze bezpieczny
W ubiegły czwartek lipnowscy seniorzy uczestniczyli w prelekcji na temat bezpieczeństwa 
w internecie i w życiu. Organizatorem spotkania była Miejska Biblioteka Publiczna.

Ubiegły tydzień upłynął w ca-
łym kraju pod znakiem bezpiecz-
nego internetu. Do akcji, której ini-
cjatorem jest Komisja Europejska, 
przyłączają się kolejne podmioty 
i organizacje, którym zależy na pro-
mowaniu umiejętnego i bezpiecz-
nego wykorzystywania nowinek 
technicznych, w tym przypadku 
powszechnie obecnego i popular-
nego internetu. Niezmiennie od kil-
ku lat na bezpieczeństwo w sieci 
zwraca uwagę w kolejnych akcjach 
lipnowska książnica miejska. To tu 
odbywają się spotkania tematyczne 
nie tylko dzieci i młodzieży, ale tak-
że seniorów. Podobnie było i w tym 
roku.

- W tym roku na spotkanie z lip-
nowskimi policjantami zaprosiliśmy 
seniorów, poprzednio propagowali-
śmy działania na rzecz bezpiecz-
nego dostępu wśród dzieci i mło-
dzieży – opowiada Ewa Charyton, 
dyrektor MBP w Lipnie. - Tematem 
przewodnim tegorocznego między-
narodowego Dnia Bezpiecznego 
Internetu jest internet jako łącznik 

między pokoleniami. Wszystkie 
nasze działania są realizowane pod 
hasłem „Wspólnie odkrywamy cy-
frowy świat! Bezpiecznie!”. Podczas 
tych obchodów DBI chcemy zwró-
cić uwagę na to, że wirtualny świat 
może być odkrywany wspólnie 
przez starsze i młodsze pokolenie. 

W czwartek w czytelni spotkali 
się członkowie klubu seniora oraz 
lipnowskiego oddziału Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i In-
walidów z policjantami Anną Ko-
złowską i Piotrem Czajkowskim. 

- Bezpieczeństwo w sieci ma 
dwa aspekty, czyli ten, na który my 
mamy wpływ i ten, kiedy niebez-
pieczeństwo pochodzi z zewnątrz 
– mówi Piotr Czajkowski. – Dla-
tego tak ważne jest zabezpieczanie 
naszych komputerów programami 
antywirusowymi, ale także ochro-
na swojej prywatności. Szczególnie 
na portalach społecznościowych 
piszemy czasem zbyt dużo o sobie, 
obnażamy swoją prywatność i da-
jemy sygnał o naszym życiu, stanie 
majątku, planowanym urlopie. Na-

sze zdjęcia również mogą być bez-
prawnie wykorzystywane. Poza tym 
pamiętajmy, że dane są cenne, �rmy 
nimi handlują. 

Padały pytania o sprzedaż in-
ternetową, ochronę kont banko-
wych, wirtualne konkursy z dużymi 
wygranymi. Policjanci czwartkowe 
spotkanie z seniorami wykorzystali 
na uświadomienie zagrożeń, z któ-
rymi stykamy się na co dzień.

– Zwracajmy uwagę na oso-
by kręcące się na naszych klatkach 
schodowych i nigdy nie zostawiaj-
my obcych samych w mieszkaniu – 
mówi Anna Kozłowska. – Dzwoń-
my na policję, kiedy nas cokolwiek 
niepokoi, dyżurny jest zawsze do 
dyspozycji, odpowie na pytania, po-
może, rozwieje wątpliwości. Nigdy 
nie pokazujmy obcym osobom de-
cyzji czy odcinków rent. 

Policjanci przedstawili również 
schemat działalności grup prze-
stępczych metodą „na wnuczka” 
i przedstawili zagrożenia w ruchu 
drogowym.

Lidia Jagielska
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      Kikół

Nie chcą zostać na lodzie

      Kikół

Zdaniem byłego wójta
W dyskusji na temat zmiaru likwidacji Publicznego Gimnazjum w Suminie głos zabrał 
również były wójt, a obecnie radny powiatowy Jacek Zająkała. Oto list, jaki przesłał do 
naszej redakcji.

„Zamykanie szkół stanowi  
wyjątkowo drażliwy i trudny temat, 
któremu zawsze towarzyszą silne 
emocje przede wszystkim ze stro-
ny rodziców, nauczycieli i uczniów. 
Niestety realia demogra�czne i eko-
nomiczne są nieubłagane, co obra-
zują informacje o zamykaniu szkół 
w całej Polsce. Gmina Kikół do 
wyjątków nie należy, próbowałem 
to tłumaczyć od lat.  Dzieci, czyli 
przyszłych uczniów ubywa nie tyl-
ko dlatego, że mniej ich przychodzi 
na świat. Trzeba liczyć się również 
z faktem, iż w gminnych rejestrach 
urodzeń �gurują dzieci, które wraz 
z rodzicami wyjechały na stałe za 
granicę.

Ktoś czytający te słowa może 
mi zarzucić - i słusznie – że w prze-
szłości to ja zgłaszałem wnioski 
o zamykanie szkół. To prawda. Nie 
zamierzam unikać odpowiedzial-
ności i chować głowy w piasek. 
W tej kwestii, w przeciwieństwie do 
wczorajszych przeciwników likwi-
dacji szkół, którzy teraz podnoszą 
rękę za zamknięciem gimnazjum 
w Suminie, konsekwentnie pod-
trzymuję swoje poprzednie stano-
wisko.

Już w pierwszej kadencji sygna-

dokończenie ze str. 1

Kolejne argumenty rodziców 
za pozostawieniem szkoły:

 - budynek jest w dobrym 
stanie, po licznych i kosztownych 
remontach, nie trzeba więc będzie 
ponosić dodatkowych nakładów 
na jego utrzymanie,

- posiada salę gimnastyczną, 
komputerową, kuchnię, stołówkę, 
boisko sportowe oraz plac zabaw 
dla dzieci – jedyny we wsi,

- pełni ona funkcję jedynego 
ośrodka kulturotwórczego, jest 
miejscem integrującym całą spo-
łeczność lokalną.

Rozbieżne informacje
Rodziców uczniów i innych 

mieszkańców Sumina boli to, że 
już w ubiegłym roku, a nawet wcze-
śniej, w kuluarach wszyscy opo-
wiadali sobie o zamknięciu szkoły. 
Oni szukali potwierdzenia plotek 
w urzędzie, ale nikt nie chciał tych 
informacji uwiarygodnić. No i wójt 
przed wyborami miał im obiecać, 
że likwidacji nie będzie.

 – We wrześniu ub. r. byłam 
z panią dyrektor u wójta i powie-
dział mi, że nie mam się martwić, 
mój syn na pewno tę szkołę skoń-
czy. I co? Nie skończy, bo teraz jest 

w drugiej klasie. Czuję się oszuka-
na – mówi przewodnicząca rady 
rodziców Mariola Kubiak.

- A ile razy ja dementowa-
łem te plotki. Nie sposób zliczyć - 
wspomina radny Tomasz Detmer. 
– No i okazało się, że to jednak 
prawda.

- Cały czas wmawiano nam, 
że likwidacji nie będzie, dopóki 
nie zostanie rozbudowana szkoła 
w Kikole. A te plotki o rzekomym 
zamknięciu bardzo szkole zaszko-
dziły i wpłynęły na zmniejszenie 
liczby uczniów. No bo który rodzic 
pośle dziecko do gimnazjum, któ-
rego losy są niepewne? Dochodzi-
ło do tego, że po I klasie u nas prze-
noszono uczniów do Czernikowa. 
Naszym zdaniem, działo się to ze 
względu na te pogłoski – dodają 
rodzice.

Żal mają też o to, że tak ważna 
dla ich środowiska decyzja została 
podjęta nagle. Zamknięto im furt-
kę do tego, by powołać stowarzy-
szenie i we własnym zakresie po-
prowadzić szkołę. Gdyby wiedzę 
o likwidacji mieli rok wcześniej, 
pole do działania byłoby szersze.  
Wiadomo, że w nauczycielstwie 
wesoło nie jest, coraz więcej peda-

gogów nie ma pracy, więc pewnie 
udałoby się skompletować radę 
bez przywilejów, jakie daje Karta 
Nauczyciela. Teraz te plany jednak 
na nic.

Rodzice są zdania, że problemy 
z małą liczbą uczniów gimnazjum 
wynikają też z kiepskiej współpra-
cy gminnych szkół, może też nieco 
z opieszałości dyrekcji. – W pod-
stawówce w Woli nikt nie zachęcał 
dzieci do kontynuowania nauki 
w Suminie. Ale też u nas dyrekcja 
nie robiła wiele, by ta rekrutacja 
wypadła jak najlepiej – oceniają.

Rozczarowanie środowiska 
pogłębiają takie sytuacja jak ta, 
kiedy ktoś (nie do końca wiadomo, 
kto) przysłał ludzi, by ze szkoły za-
brać plac zabaw. Podobno do Woli 
miał go wywieźć. Ale dyrektor-
ka nie dała. I dobrze, bo przecież 
gimnazjum jeszcze istnieje, jesz-
cze nie postawiono na nim kreski.  
Choć dzieciaki tę sytuację bardzo 
przeżywają: - Drugoklasistom jest 
szczególnie ciężko. Płaczą, że zo-
staną rozdzieleni w ostatniej klasie 
i to na kilka miesięcy przed egza-
minami. Boją się odrzucenia w no-
wym środowisku.

Wójt obiecał co prawda, że 

uczniów z Sumina nie podzieli i da 
im wychowawcę, którego znają 
ze swojej szkoły. Ale niewielu to 
uspokoiło.

Kiedy koniec?
Rodzice pytają: czy harmonij-

ny rozwój dzieci to pozycja w bu-
dżecie gminy? Czy pieniądze zaosz-
czędzone na edukacji dzieci dadzą 
gwarancję na poprawę kondycji �-
nansowej naszej gminy? Czy to jest 
słuszne i celowe działanie naszych 
władz, których jesteśmy wyborca-
mi? Czy w takiej sytuacji wójt, jako 
nasz reprezentant, nie powinien 
składać wniosku o likwidację na-
szego gimnazjum, tylko rozszerzyć 
jego działalność i popularyzować 
tę placówkę?

- W porządku najbliższej sesji 
na pewno znajdzie się uchwała o li-
kwidacji Publicznego Gimnazjum 
w Suminie. Dokładnego terminu 
jeszcze nie umiem podać, będzie 
to na pewno jeszcze pod koniec lu-
tego lub na początku marca – po-
wiedział nam we wtorek przewod-
niczący Rady Gminy Kikół Jacek 
Sadowski. Oznacza to, że wójt ze 
swoich planów się nie wycofuje, 
decyzja jest w rękach radnych.

Czyn społeczny
W Suminie pamiętają, jak 

szkoła powstawała. – Mój ojciec 
z dyrektorem ją budowali, a wszy-
scy pomagali. Teraz nam się to 
zabiera. Dzieciaki nie będą miały 
ani boiska, ani nic – mówi jedna 

z osób.
– Kiedyś inaczej było: zabawy, 

choinki, święta różne. Wszyscy się 
tu spotykaliśmy, społeczność była 
zgrana, dzieciaki miały radość.

- Od 40 lat płacę podatki do 
tej gminy. I przez ten cały czas do-
czekałem się 240 metrów drogi. 
Nieważne czy był naczelnik, czy 
wójt. Jesteśmy na końcu gminy – 
i geogra�cznie, i pod względem 
realizacji naszych potrzeb. Przy-
kład? W Kikole szkołę remonto-
wały �rmy, a do nas się przysyłało 
bezrobotnych. Lastriko na podło-
gach popękane, nie doprosiliśmy 
się wymiany. Traktuje się nas po 
macoszemu – podsumowuje Lech 
Witkowski.

I co dalej
Wiedzą, że z zamknięciem 

szkoły pewnie trzeba będzie się 
pogodzić, choć nie przyjdzie to ła-
two. Zapowiedzi budowy świetlicy 
i placu zabaw przyjmują z niedo-
wierzaniem. Mają tylko nadzieję, 
że budynek nie będzie niszczał, ja 
ten po podstawówce w Grodzeniu. 
Że jednak uda się zrealizować plan 
w porozumieniu ze Starostwem 
Powiatowym w Lipnie i przekazać 
nieruchomość na potrzeby zespołu 
placówek opiekuńczo-wychowaw-
czych i że taki tam powstanie. Na-
dziei nie brakuje, jest tylko strach 
przez rozczarowaniem.

Adrianna Błaszkiewicz

lizowałem, że ubywa uczniów i sub-
wencja z roku na rok jest mniejsza; 
że gmina za dużo dopłaca do oświa-
ty; że konieczna jest racjonalizacja 
sieci szkół; że im wcześniej zmie-
rzymy się z tym problemem, tym 
lepiej będzie dla wszystkich, gdyż 
zaoszczędzone setki tysięcy złotych, 
jeśli nie miliony można będzie wy-
dać na inwestycje oświatowe i nie 
tylko. Wtedy pan przewodniczący 
Rady Jacek Sadowski do spółki ze 
swoimi kolegami mówili: „na dzie-

ciach nie wolno oszczędzać, pie-

niądze muszą się znaleźć!”. Dla-
czego więc dzisiaj pan Sadowski nie 
mówi tego uczniom, ich rodzicom 
i nauczycielom z Sumina? Dlaczego 
posługuje się argumentami, które 
jeszcze kilka lat temu do niego nie 
docierały? Dlaczego przykłada rękę 
do zamknięcia jednej z większych 
szkół w gminie?  Czyżby nie wie-
dział, gdzie szukać pieniędzy?

Powszechnie wiadomo, że im 
wcześniej zacznie się oszczędzać, 
tym większe będą oszczędności. 
Trudne decyzje były niepotrzebnie 
–ale niestety celowo, z premedyta-
cją – blokowane i odwlekane w cza-
sie. Dzisiaj prawdopodobnie mieli-
byśmy lepsze szkoły, lepsze drogi, 

może też zaczęlibyśmy budować 
nowe gimnazjum. Sytuacja wyma-
gała jednak porozumienia ponad 
podziałami 7-8 lat temu dla dobra 
wszystkich mieszkańców. Nieste-
ty tych strat nie da się już odrobić, 
a obecna sytuacja przypomina mi 
kopanie studni, jak już się pali. Ta-
kie są efekty działania na zasadzie 
”im gorzej, tym lepiej”.

Przyznania racji ze strony Jacka 
Sadowskiego się nie spodziewam, 
chociaż czas pokazał, że kiedy mó-
wiłem o konieczności racjonaliza-
cji sieci szkół, o tym, że najbardziej 
optymalny dla gminy Kikół byłby 
model trzy podstawówki + jedno 
gimnazjum, to nie bredziłem w go-
rączce. Panu Sadowskiemu nawet 
teraz, gdy przytacza argumenty, 
z którymi wcześniej się nie zgadzał, 
gdy zaprzecza sam sobie, słowo 
przepraszam nie przejdzie przez 
gardło.

Swoją drogą, to nie mnie, ani 
radnych, którzy wcześniej podej-
mowali decyzje o likwidacji o wiele 
mniejszych niż Sumińskie gimna-
zjum szkół w Trutowie, Zajeziorzu 
i Grodzeniu, pan Sadowski powi-
nien przepraszać, a mieszkańców 
gminy za stracony czas i pieniądze, 

za drogi, których nie zostały wyre-
montowane, za brak nowego gim-
nazjum.

Pan przewodniczący Rady 
Sadowski może się ze mną nie 
zgadzać, ale nie może nie zgodzić 
się z faktami. Będąc w opozycji, 
gdy dochodziło do podejmowania 
ważnych decyzji dla Gminy pan 
Sadowski często był przeciw. Był 
przeciwko budowie gimnazjum, 
przeciwko budowie pełnowymia-
rowej hali sportowej z boiskiem do 
piłki ręcznej, wypowiadał się prze-
ciwko budowie „Orlika” (ostatecz-
nie w głosowaniu się wstrzymał), 
był też przeciwko zakupowi samo-
chodu strażackiego, chociaż wcze-
śniej spełniłem wszystkie stawiane 
przez pana Sadowskiego i jego ko-
legów radnych warunki.

Wracając do wątku likwidacji 
szkół, chciałbym przypomnieć, że 
w czasie moich spotkań z mieszkań-
cami miejscowości, w których były 
one zamykane, starałem się zawsze 
iść na ustępstwa. W Zajeziorzu za-
chęcałem rodziców i nauczycieli 
do zarejestrowania stowarzyszenia, 
które mogłoby prowadzić szkołę. 
Złożyłem wniosek do Ministerstwa 
Edukacji  Narodowej na do�nan-
sowanie wyposażenia tej placówki 
na kwotę bez mała 130 tysięcy zło-
tych. W Trutowie, zgodnie z umo-
wą przekazałem Kołu Gospodyń 
Wiejskich szkolną salę gimnastycz-
ną, która dziś służy mieszkańcom.  
Równolegle złożyłem wniosek na 
do�nansowanie remontu świetlicy 
wiejskiej w Grodzeniu ze środków 

Unii Europejskiej. W tym czasie 
dla poprawy warunków szkolnych 
w Kikole została wybudowana sala 
sportowa, boisko wielofunkcyjne 
i kompleks boisk „Orlik”. Poza tym 
zagwarantowałem zatrudnienie 
większości nauczycieli z zamknię-
tych szkół.

Zdaje sobie sprawę, że moja 
wypowiedź może się spotkać z ri-
postą. Znając pana Sadowskiego, 
spodziewam się, że na usprawiedli-
wienie swoich poczynań znajdzie 
jakieś „ale”, w stylu, że: „Oszczęd-
ności z poprzednich likwidacji były 
wątpliwe, nie było pomysłu, co da-
lej z budynkami zrobić” – z przed-
ostatniego wydania CLI; że hala 
gimnastyczna miała zły łącznik, 
a samochód strażacki był niedobry, 
itp., itd. Swoją drogą, to dziwne, że 
gmina mając takiego pomysłodaw-
cę przez ostatni rok nie umiała nic 
zrobić z budynkiem dawnej szkoły 
w Grodzeniu. 

Na zakończenie życzę panu 
Przewodniczącemu Rady Gminy 
Kikół wielu twórczych pomysłów 
w szukaniu pieniędzy na realizację 
przed- i powyborczych obietnic 
(z budową świetlicy w Suminie 
włącznie) oraz wytrwałości w po-
dejmowaniu działań, których „ce-
lem głównym – jak to powiedział 
w 3. numerze „Niuskika” – jest 
zmniejszenie zadłużenia gminy”. 
Jak widać, pan radny w dalszym 
ciągu nie nauczył się, że nie można 
zjeść ciastka i mieć ciastko.”

Jacek Zająkała – radny powia-

tu lipnowskiego
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Ciepło z 70-procentową dopłatą
W najbliższy piątek, 24 lutego, o godz. 17.00 w budynku Miejskiego Centrum Kultural-
nego odbędzie się spotkanie informacyjne w ramach „Programu solarnego do minus 70 
procent na zakup i montaż kolektorów słonecznych”.

      Lipno

Wystawa urodzinowa
W lipnowskiej bibliotece została otwarta wystawa poświę-
cona życiu i twórczości Józefa Ignacego Kraszewskiego. 
– Chcemy przełamać krzywdzący stereotyp, że Kraszewski 
jest nudny – mówi Ewa Charyton, dyrektor MBP.  

      Lipno

Walentynki z humorem

Wypożyczalnia dla dorosłych 
przygotowała prawdziwą gratkę 
dla miłośników twórczości Józe-
fa Kraszewskiego, ale także tych, 
którzy z działami pisarza jeszcze 
się nie zetknęli. Okazja do sięgnię-
cia po książkę  tego autora jest wy-
jątkowa, bo w 2012 roku przypa-
da 200. rocznica urodzin pisarza, 
publicysty, wydawcy, historyka, 
działacza społecznego i politycz-
nego. Wystawa jest już dostępna w 
miejscowej bibliotece, a rok 2012 
jest rokiem J. I. Kraszewskiego, 
Piotra Skargi i Janusza Korczaka. 
Uchwałę w tej sprawie podjął Sejm 
poprzedniej kadencji. 

Najważniejszym działem 
twórczości Kraszewskiego są po-

wieści, w ciągu 57 lat napisał ich 
232, w tym 144 powieści społecz-
nych, obyczajowych i ludowych, 
88 historycznych. Celem wystawy 
„Historia Polski w powieściach Jó-
zefa Ignacego Kraszewskiego”  jest 
popularyzacja czytelnictwa powie-
ści historycznych.

- Kraszewskiego da się czy-
tać, co więcej, ta lektura dostarcza 
wiele satysfakcji, uczy historii oraz 
przenosi czytelnika w minione 
stulecia –mówi Ewa Charyton, 
dyrektor lipnowskiej biblioteki. - 
W zbiorach lipnowskiej biblioteki 
znajduje się ponad 90 tytułów po-
wieści historycznych J.I. Kraszew-
skiego. 

Lidia Jagielska

      Kikół

WORD zaprosił
W minioną środę 27 uczniów ze Szkoły Podstawowej Ê
w Kikole skorzystało z zaproszenia Wojewódzkiego Ośrod-
ka Ruchu Drogowego we Włocławku i wzięło udział w zaję-
ciach z bezpieczeństwa ruchu drogowego, połączonych ze 
zwiedzaniem ośrodka. 

Dzieciaki aktywnie uczest-
niczyły w zajęciach, które prowa-
dziła Paulina Kamińska, inspektor 
do spraw bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Najwięcej emocji 
wzbudziła ta część zajęć, w której 
uczniowie mogli zająć miejsce kie-
rowcy w symulatorze jazdy samo-

chodem.
Organizatorem wyjazdu, na 

który uczniowie bezpłatnie po-
jechali szkolnym autobusem, był 
Józef Myszkowski, opiekun Kółka 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogowe-
go.

(aba), fot. nadesłane

Jakub Bładziak z IV b za kierownicą symulatora jazdy samochodem

Coraz  częściej właściciele nie-
ruchomości decydują się na budo-
wę kolektorów słonecznych, czyli 
urządzeń służących do konwersji 
energii promieniowania słonecz-
nego na ciepło. Energia dociera-
jąca do kolektora zamieniana jest 
na energię nośnika ciepła, a może 
nim być ciecz lub gaz (powietrze). 
Urządzenia te wykorzystywane są 
do podgrzewania wody użytkowej 
i basenowej, wspomagania central-
nego ogrzewania i ciepła technolo-
gicznego.

Mieszkańcy Lipna mają szansę 

nie tylko zapoznać się z nowocze-
sną technologią i jej zastosowa-
niem, ale także z informacjami na 
temat do�nansowania przedsię-
wzięcia nawet do 70 procent war-
tości. 

Spotkanie odbędzie się w ra-
mach „Programu solarnego do mi-
nus 70 procent na zakup i montaż 
kolektorów słonecznych” 24 lutego 
o godz. 17.00 w budynku MCK 
przy ulicy Piłsudskiego w Lipnie.

Organizatorem spotkania jest 
burmistrz Lipna wspólnie z �rmą 
realizującą program. Uczestnicy 

uzyskają szczegółowe informacje 
na temat dopłat, korzyści płyną-
cych z zainstalowania kolektora, 
rodzajów oferowanych urządzeń 
solarnych i przybliżonych kosztów 
ich zakupu. 

Osoby zainteresowane przystą-
pieniem do programu już w piątek 
będą mieli możliwość umówienia 
się na bezpłatną ocenę warunków 
technicznych budynku i wycenę 
kosztów zakupu zestawu solarne-
go odpowiedniego do wymagań i 
oczekiwań..

Lidia Jagielska

      Kikół

Kot miał swoje święto
W piątek w Gminnej Bibliotece Publicznej w Kikole odbyło się podsumowanie konkursu 
plastycznego „Mój kotek”.  Zorganizowano go z okazji  Światowego Dnia Kota  w ramach 
zajęć „Ferie w bibliotece”.

W konkursie wzięło udział 
21 uczestników w wieku od 6 do 
12 lat.  Wszystkie prace były wy-
konane starannie i z pomysłem, 
jury miało więc nie lada problem 
z wyłonieniem laureatów. W koń-

cu komisja w składzie:  Piotr Dą-
browski, Aneta Falkowska i Maria 
Florkowska nie przyznała miejsc 
od I do III. Wszyscy otrzymali 
nagrody ufundowane przez wój-
ta.

Wystawę prac konkursowych 
oraz wszystkich pozostałych prac 
wykonanych przez dzieci podczas 
ferii można oglądać w bibliotece.

(aba), fot. nadesłane

Uczestnicy konkursu z nagrodami i gośćmi

14 lutego, w dzień świętego Walentego, na scenie lipnowskiego kina Nawojka odbyło się przedstawienie walentynkowe. 
Soliści wykonali kilka utworów, a skecze dotyczące różnych rodzajów miłości zaprezentowała grupa kabaretowa. Na scenie 

mogliśmy zobaczyć sposoby na podrywanie, zaręczyny lub różne ekscesy małżeńskie. Na koniec widzowie obejrzeli film 
„Listy do M.”

Fot. nadesłane
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       Lipno

Pod znakiem futbolu
W czwartek lipnowscy uczniowie spędzający ferie pod znakiem EURO 2012 i opieką książ-
nicy miejskiej spotkali się na pierwszych zimowych zajęciach. Na ekranie i własnoręcz-
nych szkicach królowały stadiony: duże i małe, wszystkie gotowe do użytku. 

Wzorem lat ubiegłych biblio-
teka miejska przygotowała się na 
przyjęcie uczniów lipnowskich 
szkół na zajęcia kulturalno–oświa-
towe. 16 lutego tuż po godzinie 9.00 
najmłodsi mieszkańcy spotkali się 
w czytelni. A czekały na nich gry 
planszowe, komputer z dostępem 
do internetu, projekcja �lmów, ale 
przede wszystkim dwie bibliote-
karki, odpowiedzialne za ciekawy 
przebieg zajęć. Agnieszka Lesiak 
i Dorota Trojanowska zadbały też 
o smaczny poczęstunek dla swoich 
gości.

- Podczas zajęć plastycznych 
dzieci utworzą szkic do makie-
ty stadionu marzeń,  a na koniec 
obejrzą �lm o zasobach natural-

nych Ziemi, zatytułowany „Opo-
wieść o rzeczach” – mówi Agniesz-
ka Lesiak. –Za tydzień ciąg dalszy 
naszej zabawy, bo wtedy będziemy 
wykonywać makietę stadionu. 

Zanim jednak uczestnicy 
przystąpili do pracy, zapoznali 
się z wirtualnym światem stadio-
nów z różnych zakątków globu. 
Największym zainteresowaniem 
cieszył się jednak polski Stadion 
Narodowy, ponieważ – według 
opinii dzieci – stadion musi mieć 
piękne oświetlenie, a ten je ma. 
Wszelkie niedoskonałości nato-
miast natychmiast młodzi miesz-
kańcy Lipna poprawiali w swoich 
szkicach. I wszystko wskazuje na 
to, że rośnie nam pokolenie archi-

tektów i sportowców. Nie zabrakło 
także sportowych wspomnień pań 
bibliotekarek i planów na EURO 
2012. Już wiemy, że przed telewi-
zorami zasiądą młodsi i starsi.

- Mój stadion oświetla piękne 
słońce, bo takie powinny być me-
cze – zapewniła nas Patrycja.

- Najważniejsze są lampy, 
oświetlenie zewnętrzne musi być 
efektowne – przekonywał Szy-
mon.   

Zajęcia odbywają się w czy-
telni MBP przy ulicy Piłsudskiego 
w czwartki w godzinach od 9.00 
do 13.00, kolejne spotkanie 23 lu-
tego.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Za tydzień na podstawie tych szkiców powstaną makiety stadionu marzeń

Zajęcia są wspaniałe, przyszłam tu 
z moją koleżanką, a niezastąpiona jest 

gra „Mozaika” – mówi Patrycja

Kinga i Patrycja zajęły się swoimi ulubionymi grami planszowymi
Czasem trzeba było z bliska zobaczyć 

swój ulubiony stadion…

Wszyscy obejrzeli film o zasobach ziemi
…i dokładnie przenieść pomysły na 

papier

      Wielgie

Karnawałowe menu
W czwartek w Zajeździe MAT-ERA w Wielgiem już po raz 8. 
odbył się Festiwal Smaków, organizowany przez Stowarzy-
szenie Rozwoju Gminy Wielgie „Przyszłość”. 

Potrawy związane z karna-
wałem i Tłustym Czwartkiem 
przygotowało 30 pań, a chęt-
nych do spróbowania było ponad 
100.  Uroczystość uświetnił  wy-
stęp kabaretu z Wielgiego, ponad-
to wszyscy bawili się śpiewając 
i tańcząc przy akompaniamencie 
Pawła Skierskiego i Wojciecha 
Ziemińskiego. Sporo śmiechu to-
warzyszyło karaoke na ludowo. 
Ciekawostką podczas imprezy 

była nietypowa licytacja – można 
było kupić miotłę, słoik ogórków 
lub nalewkę. Cały dochód prze-
znaczono na cele stowarzyszenia.

– Za rok mamy 10. rocznicę 
utworzenia stowarzyszenia, pla-
nujemy, by kolejna taka impreza 
obchodzona była z jeszcze większą 
pompą – mówi Agnieszka Bień-
kowska-Śliwińska.

(pw), fot. nadesłane

Goście dopisali

Dawka śmiechu dzięki kabaretowi z Wielgiego

Na stole królowały potrawy karnawałowe
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      Kikół

Walentynkowy bal 

      Wielgie

Zabawa ostatkowa

W miniony poniedziałek członkowie Klubu Seniora Jesienny Liść w Kikole zorganizowali 
bal z okazji Dnia Zakochanych.

Zadbano o wszystkie szcze-
góły: był odpowiedni wystrój 
sali, a w strojach dominował ko-
lor czerwony. Atrakcją wieczoru 
były okrągłe urodziny jednego 
z członków klubu i oczywiście 
specjalny, jubileuszowy tort z tej 
okazji.  Oprócz suto zastawione-
go stołu i muzyki, czekały też na 
uczestników  niespodzianki: kon-
kursy z nagrodami oraz odwie-
dziny gwiazdy. 

Konkurs na najbardziej czer-
wony strój balowy wygrała pani 
Małgosia, która włożyła na sie-
bie  aż siedem czerwonych części 
garderoby.  Wiele emocji  wzbu-
dziła rywalizacja w znajomości 
polskich piosenek - dwie drużyny 
udowadniały, że potra�ą zaśpie-
wać wszystkie rodzime szlagiery. 
Zwycięska ekipa podzieliła się  
kuferkiem ze słodyczami.   

Nagrody zdobyły też uczest-

niczki tańca z kapeluszem:  pani 
Basia i pani Władzia, a pani 
Halinka wyśpiewała upominek 
za solowe wykonanie piosenki 
o miłości marynarza do pięknej 
dziewczyny czekającej w porcie.  
Ogromne poruszenie wywoła-
ła wizyta sobowtórki wielkiej 
gwiazdy piosenki Maryli Rodo-
wicz (również w czerwonej kre-
acji) i jej świty. 

(aba), fot. nadesłane

Życzenia dla jubilata
Zwyciężczyni konkursu na  
najbardziej czerwony strój

„Maryla” i jej świta

Wszyscy uczestnicy balu

      Gmina Lipno

Zimowe spotkania,
wyjadzy i bale
Dzieci z gminy Lipno w czasie ferii uczestniczą w różnorod-
nych zajęciach. W Karnkowie było spotkanie z policjantem, 
w Trzebiegoszczu wielki bal maskowy.

Tegoroczne ferie dobiegają 
końca, ale nie ulega wątpliwości, 
że dzieci z gminy Lipno nie narze-
kały na nudę. W organizację zajęć 
włączyły się biblioteki, świetlice 
i Centrum Edukacji i Pracy Mło-
dzieży OHP z Włocławka. 

Młodzi z Karnkowa i okolic 
uczestniczyli w ubiegłym tygodniu 
w programie „Zawód policjant” 

- Zajęcia skierowane są do 
młodzieży gimnazjalnej z Zespo-
łu Szkół w Karnkowie – opowiada 
Przemysław Janakowski z CEiPM 
OHP we Włocławku. - W ramach 
tego programu  doradca zawodo-
wy z Włocławka Robert Śmigielski 
przedstawił i omówił preferencje 
oraz predyspozycje potrzebne do 
wykonywania zawodu policjanta. 

Lider Klubu Pracy we Wło-
cławku Halina Łukaszewska omó-
wiła komunikację interpersonalną, 
a szczególną atrakcją dla uczest-
ników programu było spotkanie 
z policjantami z Komendy Powia-
towej Policji w Lipnie. O�cer pra-
sowy i technik kryminalistyki za-

poznali młodzież z  pracą stróżów 
prawa. Mówili również o zasadach 
bezpiecznego wypoczynku pod-
czas ferii zimowych oraz o wyma-
ganiach obowiązujących podczas 
rekrutacji do pracy w policji.

Na brak atrakcji nie narzekały 
też dzieci z Trzebiegoszcza i oko-
lic. Tu organizatorem zajęć jest 
miejscowa szkoła i Wiejski Dom 
Kultury. We wtorek uczestnicy 
bawili się na wielkim balu masko-
wym, podczas którego nie wszyscy 
mogli się wzajemnie rozpoznać. To 
wszystko za sprawą wyjątkowych 
strojów, masek i nakryć głowy. 
Sala WDK tętniła dobrą muzyką, 
tańcem, a humory dopisywały. 
Świętowali wszyscy, nie zapomi-
nając o dniu świętego Walentego, 
czyli o popularnym święcie zako-
chanych. A w czwartek wszyscy 
chętni wyjechali na wycieczkę, 
w planie której nie zabrakło wizyty 
na prawdziwym lodowisku. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane  

W sobotę w odnowionej świetlicy wiejskiej w Suszewie odbyła się zabawa cho-
inkowa dla dzieci. W imprezie wzięło udział około 60 maluchów. Dzięki wsparciu 

Gminnego Ośrodka Kultury i osób prywatnych, dzieci biorące udział w konkursach 
zostały obdarowane licznymi upominkami. Gry i zabawy zorganizowała Justyna 

Baranowicz z Biblioteki Publicznej w Wielgiem. Gdy zmęczeni tańcem milusińscy 
poszli spać, bawili się ich rodzice.

Fot. nadesłane

Każdy mógł się poczuć jak detektyw
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      Gmina Lipno

Zimowa laba w Radomicach
Świetlica wiejska i biblioteka publiczna w Radomicach, w ramach współpracy, zorganizo-
wały dzieciom zajęcia podczas ferii zimowych.

      Skępe

Zawód nie tylko na ferie
Pierwszy tydzień zimowego wypoczynku uczniom z gminy 
Skępe upłynął pod hasłem „Zima OHP 2012 – poznajemy 
świat zawodów”. Były spotkania z lekarzem weterynarii, 
konkursy, filmy i miłe towarzystwo.

Organizatorem zajęć podczas 
pierwszego tygodnia ferii dla dzie-
ci i młodzieży ze skępskich szkół 
było  Centrum Edukacji i Pracy 
Młodzieży OHP we Włocławku. 
Spotkania odbyły się w ubiegły 
wtorek i środę w sali miejscowego 
Centrum Kulturalno–Oświato-
wo–Rekreacyjnego.  

– Program „Świat zawodów” 
skierowany był do dzieci i mło-
dzieży z miasta i gminy Skępe, 
uczestnicy poznali tajniki zawodu 
lekarza medycyny weterynaryjnej 
– informuje Przemysław Janakow-
ski z CEiPM OHP. - W pierwszym 
dniu  doradca zawodowy z Wło-
cławka Jolanta Wastowska omówi-
ła predyspozycje do wykonywania 
zawodu, a uczestnicy obejrzeli �lm 
zawodoznawczy, dotyczący pracy 
lekarza medycyny weterynaryjnej. 
Następnego dnia młodzież miała 
możliwość poznania zawodu pod-
czas spotkania z jego przedstawi-
cielem – kierownikiem przychod-

ni weterynaryjnej w Skępem.
Na uczestników zajęć czeka-

ły też inne atrakcje. W ramach 
konkursu plastycznego „Mój wy-
marzony zawód” oraz „Ulubiona 
postać z lektury” dzieci wykonały 
przy użyciu różnorodnych technik 
plastycznych, piękne prace. W re-
alizacji programów uczestniczy-
ły również władze samorządowe 
Skępego, uczestników odwiedził 
burmistrz Andrzej Gatyński i jego 
zastępca Jerzy Kowalski, dyrektor 
Miejsko-Gminnej Biblioteki Ur-
szula Małkiewicz oraz Bożena Gu-
danowska - dyrektor CEiPM we 
Włocławku.

– Zajęcia odbywały się w go-
dzinach od 9.30 do 13.00, w spo-
tkaniu wzięło udział 30 dzieci 
i młodzieży wytypowanych przez  
dyrekcję Publicznego Gimnazjum 
i Szkoły Podstawowej w Skępem – 
informuje Bożena Lewicka, orga-
nizatorka spotkań.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane  

Pracownicy przygotowali 
mnóstwo zajęć świetlicowych. Trzy 
razy w tygodniu, od godz. 10.00 do 
13.00, dzieci grają w gry planszowe, 
kolorują, odgadują różne zagadki. 
Są też rozmaite konkursy spraw-
nościowe i taneczne. W walentynki 
dzieci przygotowały piękne kartki 

dla swoich rodziców i sympatii.
– Bardzo miło można spędzić 

tu czas – chwali Karolina Witkow-
ska. – Lubię rozwiązywać krzyżów-
ki i rebusy. - Najbardziej podoba 
mi się zabawa w „gorące krzesła – 
mówi Daniel Boniecki. - Ale super 
są też zawody i konkursy sprawno-

ściowe. Cieszę się, że spotykam się 
tu z przyjaciółmi i nie muszę nu-
dzić się w domu.

Oprócz zajęć świetlicowych, 
dzieci aktywnie spędzały czas na 
świeżym powietrzu, obrzucając się 
wzajemnie  śnieżkami .

(aba), fot. nadesłane

Walentynki wykonane przez dzieci 
Martynka Grzeszkiewicz i Kalinka Urba-

nowska podczas tańca z balonem

Zabawa w gorące krzesła Frajda na śniegu

Wspólne rozwiązywanie krzyżówki Konkursy sprawnościowe w grupach

Podczas rozwiązywania krzyżówek

M. in. burmistrz wręczał nagrody laureatom  konkursu

Dziewczyny pilnie słuchały

Z lewej Bożena Lewicka, organizatorka spotkań
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Zapraszamy mieszkańców Gminy Dobrzyń nad Wisłą,  
przedsiębiorców oraz organizacje pozarządowe, 

na spotkanie informacyjno-rekrutacyjne do zespołu partycypacyjnego, który 
w ramach projektu Decydujmy Razem” będzie pracować nad „Aktualizacją Stra-
tegii Miasta i Gminy Dobrzyń nad Wisłą”. Spotkanie odbędzie się dnia 5 marca 
2012 r. w Dobrzyńskim Domu Kultury „ŻAK” przy ulicy szkolnej 2 w Dobrzyniu 
nad Wisłą, o godzinie 16:00. Szczegółowych informacji udziela Animator Projek-
tu pod numerem telefonu: 54 253 05 41

Miejskie Centrum Kultural-
ne w Lipnie zaprasza wszystkich 
chętnych na widowiskowe pokazy 
doświadczeń naukowych do kina 
„Nawojka”. Naukowcy z UMK 
przeprowadzą eksperymenty na-
ukowe na scenie kina dla wszyst-
kich mieszkańców Lipna i okolic 
1 marca, zapisy grup powyżej 10 
osób należy zgłaszać w sekretaria-
cie MCK, tel. 54 287 24 40. Pla-
nowane godziny pokazów: 9.00-
10.00; 10.30-11.30, 12.00 -13.00. 
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      Przepisy

Podatek po nowemu
Być może niedługo rolnicy będą płacić podatek rolny nali-
czany w inny sposób niż dotychczas.

      Choroby

A Afryki do Rosji
Choroba o nazwie afrykański pomór świń pojawiła się 
ostatnio w Rosji. Już teraz polskie służby weterynaryjne 
szykują się na pojawienie się epidemii.

       Hodowla

Jak żyje, tak smakuje
W ostatnich latach coraz więcej uwagi poświęca się jakości mięsa wieprzowego, która 
zależy od wielu czynników: tak genetycznych, jak i środowiskowych.

Jakość mięsa świń zależy na 
przykład od rasy i płci zwierzęcia. 
One determinują przyrosty wagi, 
zużycie paszy, czas trwania tuczu, 
wartość rzeźną i jakość mięsa. 
Knurki osiągają większe przyrosty 
masy ciała przy jednocześnie niż-
szym zużyciu paszy w porównaniu 
do loszek i wieprzków. Aby popra-
wić jakość mięsa, należy selekcjo-
nować zwierzęta w kierunku elimi-
nacji genów odpowiedzialnych za 
występowanie wad mięsa.

Łatwiejsze do zdiagnozowania 
i poprawienia są czynniki środo-
wiskowe. Pierwszym z tej katego-
rii są warunki bytowania zwierząt 
w chlewni. Ważny jest optymalny 
mikroklimat pomieszczeń oraz 
właściwa pro�laktyka weterynaryj-
na i zootechniczna.

Żywienie świń należy do istot-
nych czynników środowiskowych, 
wpływających na efekty tuczu oraz 
ilość i jakość pozyskiwanego mięsa. 
Do czynników żywieniowych, mo-
dy�kujących skład tkankowy oraz 
ilość i jakość pozyskiwanego mię-
sa wieprzowego, zalicza się przede 
wszystkim poziom białka i energii 
metabolicznej, systemy żywienia 
z uwzględnieniem dwóch okresów 

tuczu oraz możliwości wyboru 
przez zwierzęta diety pokarmowej.

 Rolnik może jednak wzo-
rowo wypełniać swoje obowiąz-
ki, ale duże znaczenie dla jakości 
mięsa ma także to, co dzieje się po 
sprzedaży świń. W czasie trans-
portu do rzeźni zwierzęta odczu-
wają zmęczenie, głód, pragnienie, 
są narażone na działanie promieni 
słonecznych, hałas, złe traktowanie 
zwierząt itp. Świnie są szczególnie 
podatne na stres, który ma istotny 
wpływ na poubojową jakość pozy-

skiwanego mięsa.
 Niewłaściwy transport przy 

zmiennych temperaturach otocze-
nia, odległość i długi czas trwania 
transportu, brak zastosowania od-
poczynku przedubojowego prowa-
dzą, na skutek przebytego stresu, 
do utraty części glikogenu. W efek-
cie wpływa to na przebieg procesu 
glikolizy, który ostatecznie decydu-
je o zakwaszeniu mięsa i stanowi 
naturalną barierę przed rozwojem 
mikro�ory bakteryjnej.

(pw)

       ARiMR

Kto daje i zabiera...
Raz przyznane pieniądze unijne niektórzy rolnicy będą musieli zwrócić. Łącznie w całej 
Polsce dofinansowanie z Unii Europejskiej będzie musiało oddać 50 tysięcy rolników. 
Najwięcej przypadków dotyczy tych korzystających z dopłat ONW.

Do specy�cznych objawów tej 
choroby należą wymioty, ostre bie-
gunki, które wyniszczają organizm 
zwierząt, powodując ich śmierć. 
Najbardziej narażone na zakażenie 
są dziki oraz trzoda chlewna.

Jedyne, co można zrobić ze 
zwierzętami mającymi styczność 
z tymi zakażonymi, to je ubić nim 
epidemia rozprzestrzeni się jesz-
cze bardziej.

Pomimo że w tej sytuacji ro-
syjskie mięso wieprzowe nie jest 
importowane do Polski, to choro-
ba może zostać przeniesiona przez 

dziki. Jest to bardzo poważne za-
grożenie, bo pojawienie się tego 
wirusa w Polsce oznaczałoby tra-
giczne skutki dla krajowej produk-
cji, ze względu na natychmiastowe 
wprowadzanie embarga na wywóz 
naszej wieprzowiny oraz ubój ca-
łych hodowli.

Na razie nastroje są dalekie 
od paniki. Afrykański pomór świń 
nie jest tzw. zoonozą, co oznacza, 
że nie może przenosić się na czło-
wieka.

(pw)

Powodem przedłużenia do-
piero co wprowadzonych przepi-
sów jest fakt nieposiadania przez 
rząd instrumentów pozwalających 
na sprawdzenie dochodów rolni-
ków. Zdaniem Krajowego Związ-
ku Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych, rząd obawia się wpro-
wadzenia nowych regulacji i po-
datku dochodowego dla rolników. 

Zdaniem przedstawicieli tej orga-
nizacji, po wprowadzeniu systemu 
obliczania dochodów rolników, 
państwo może stracić. Okazać mo-
głoby się, że połowa gospodarstw 
jest nierentowna, a gospodarze 
i ich rodziny będą mogli pobie-
rać różnego rodzaju zapomogi. To 
może przynieść budżetowi więcej 
strat niż zysków.

      KRUS

Prowizorka jednak na dłużej
Nowe przepisy dotyczące płacenia składek zdrowotnych przez rolników miały być tymcza-
sowe i obowiązywać przez rok. Jak to w Polsce często bywa, prowizorki bywają najtrwal-
sze. Płatność zależna od liczby hektarów obowiązywać będzie także w 2013 roku.

Łącznie do budżetu państwa 
wrócić powinny 92 miliony zło-
tych. Najczęściej groźba oddawa-
nia pieniędzy wisi nad rolnikami, 
którzy otrzymali dotacje na gospo-
darowanie na Obszarach o Nieko-
rzystnych Warunkach. Rolnicy, 
otrzymując je, zobowiązywali się 
do kontynuowania swojej dzia-
łalności przez 5 lat. Wielu z nich 
o tym zapomniało.

Przedstawiciele Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa tłumaczą, że rolnicy 
nieuważnie czytali przepisy i stąd 
problemy, które ich dotknęły.

Zaznaczyć należy, że liczba 
rolników zmuszonych do odda-
nia dotacji jest niska. Z Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
2004-2006 skorzystało bowiem 
ponad 6,5 miliona bene�cjentów, 

którzy otrzymali ponad 14 miliar-
dów złotych. Teraz problemy ma 
48 tysięcy rolników, a to zaledwie 
0,74% wszystkich bene�cjentów. 
Znikomy procent windykacji, ja-
kie podejmuje wobec rolników 
ARiMR, dotyczy ewidentnych 
prób wyłudzeń unijnych dotacji 
np. poprzez przedstawianie fałszy-
wych dokumentów.

(pw)

Tymczasem obecna formu-
ła opłaty składki zdrowotnej jest 
prosta - rolnicy w gospodarstwach 
powyżej 6 hektarów płacą składkę 
zdrowotną – za siebie oraz każdego 
domownika – w wysokości 1 zł od 
hektara. Za rolników w gospodar-
stwach mniejszych niż 6 hektarów 
składkę opłaca budżet państwa.

(pw)

Na razie gospodarze i hodowane przez nich świnie nie muszą się zbytnio przejmo-
wać afrykańskim pomorem świń

Podatek rolny w Polsce usta-
lany jest w oparciu o cenę żyta po-
dawaną przez Główny Urząd Sta-
tystyczny. Niestety, cena ta może 
różnić się znacznie w zależności 
od danego roku. W minionym 
roku samorządy, ustalając wyso-
kość podatku rolnego, zmuszone 
były obniżać stawkę, ponieważ 
cena tony żyta podawana przez 
GUS powodowała, że rolnicy pła-
ciliby horrendalnie wysokie staw-
ki. Teraz ma to się zmienić.

Autorzy projektu proponu-
ją, aby podatek rolny obliczany 
był na podstawie cen skupu żyta 
z jedenastu kwartałów (obecnie 
z pierwszych trzech kwartałów  
roku poprzedzającego rok podat-
kowy). Politycy uważają, że wy-
dłużenie okresu obliczania śred-
niej ceny skupu żyta ustabilizuje  
i urealni ją w dłuższym okresie 
i uniezależni sposób jej oblicza-
nia od okresowych wahań cen na 
rynku zbóż.

Przez ostatnie pięć lat śred-
nie ceny skupu 1 dt żyta za okres 
pierwszych trzech kwartałów da-

nego roku kształtowały się nastę-
pująco: 2007 r. – 58,29 zł, 2008 r. 
– 55,80 zł, 2009 r. – 34,10 zł, 2010 
r. – 37,64 zł, 2011 r. – 74,18 zł.  

Przyjęcie średniej ceny skupu 
żyta z ostatnich jedenastu kwar-
tałów oznaczałoby, że wysokość 
podatku rolnego z 1 ha przelicze-
niowego użytków rolnych w 2012 
r. wyniosłaby 149,07 zł. Oznacza-
łoby to, że rolnicy zapłaciliby po-
datek o ponad 58 proc. wyższy niż 
2011 r.; według obecnych przepi-
sów jest on o ponad 97 proc. wyż-
szy niż rok wcześniej.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Opiekunki Niemcy 662162137.

Części zamienne do ciągni-
ków kombajnów zboż. Maszyn 
rolniczych, www.agrochlopecki.
pl Czernikowo tel. (54)2894245 
sklep on-line

---AUTA-----KUPIĘ------ całe, 
rozbite, osobowe, dostawcze, 
dobre ceny 501 141 042

Sprzedaż drzewa opałowego 
różne 503190512 okolice Lipna 
tanio

Sprzedam dom 120 m2 po ka-
pitalnym remoncie działka 5600 
m2 w miejscowości Uciąż, Staj-
nia 200 m2, 3 garaże, łącznie 
200 m2, tel. 503596979

Kupię motocykl marki Junak 
lub Simson AWO, tel. 888 810 
123

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ...  �lm „Wstyd”.  Urszula Antoniak, pytana o realizację bru-
talnych, erotycznych sekwencji w swoim najnowszym �lmie „Code Blue” 
(2011) odpowiedziała, że tego rodzaju sceny są najłatwiejsze dla aktorów. Nie 
wymagają szukania w sobie głębokich emocji, ale przyzwolenia na powierz-
chowne doznania. Klucz do opowiadanej historii jest gdzie indziej. W �lmie 
Steve’a McQueene’a „Wstyd” kryje się on w pośpiesznych rozmowach, nagłych 
gestach, codziennych sytuacjach – w jednym z kilku nagrań zostawionych 
na automatycznej sekretarce. Prawda i emocje tkwią w szczegółach, któ-
rych obecność jest wyczuwalna tylko podskórnie, w sytuacjach, jakie nigdy 
nie mają miejsca. Film McQueene’a jest ujęty w piękną ramę, którą stanowi 
spotkanie w metrze. Brandon (Michael Fassbender) przygląda się siedzącej 
nieopodal kobiecie. Obserwuje jej nogi, ocenia kształt ud i kolor pończoch. 
Przygląda się jasnej cerze i rudym włosom. Ona zaciska kolana. Odwzajemnia 
spojrzenie. Kiedy wstaje i chwyta poręcz, on staje tuż za nią. Muska ją dłonią. 
Na stacji metra ich drogi się rozmijają. To nic. Wszystko zdążyło się rozegrać, 
choć nic się nie wydarzyło.

Niezobowiązujący, regularny seks jest łatwy. Wszystko, co poza nim 
i obok niego wymaga uwagi i zaangażowania. Brandon (Michael Fassbender) 
nie potrzebuje ani jednego, ani drugiego. Uwodzi, bo się nie narzuca. Zawsze 
pozostaje zwycięzcą, bo o nic nigdy nie gra od nowa. Jest chłodny, wewnątrz 
jego ciała zdaje się nie krążyć krew, na zewnątrz jest tylko skorupa. W jego 
oczach nie ma już tajemnicy, jest pustka. Zima w Nowym Jorku to najbardziej 
okrutna pora roku. Pejzaż miasta znakomicie koresponduje z charakterem 
postaci. Wszystkie ściany biura, w którym pracuje mężczyzna są przeszklone. 
Widać przez nie każdy gest. Sytuacje wydają się oczywiste. Brandon jest sin-
glem po trzydziestce, ma dobrą pracę, mieszka sam. Utylizuje agresję i napię-
cie, regularnie masturbując się w korporacyjnej toalecie. Wieczorami wycho-
dzi z kolegą do baru, dostają mu się najlepsze dziewczyny. W życiu mężczyzny 
są tylko dwie, z którymi nie może sobie poradzić – jego siostra Sissy (Carey 
Mulligan) i koleżanka z pracy Marianne (Nicole Beharie). Obie wymagają od 
niego zaangażowania i opieki. Chcą stworzyć rodzinę. To moment, w którym 
przekraczają granicę intymności. 

Innego rodzaju barierę pokonuje Carey Mulligan (...). Sissy w „Shame” 
udowadnia, że Mulligan ma ogromny talent, a nie szczęście do powtarzania 
się w sprawdzonych rolach. Jako siostra Brandona ma tlenione włosy, biega 
po mieszkaniu w białej, półprzezroczystej koszulce, idzie do łóżka z facetem 
po dwudziestu minutach znajomości i nigdy po sobie nie sprząta. „New York, 
New York”, piosenka którą wykonuje w barze, mówi o niej wszystko, czego nie 
spodziewaliśmy się dowiedzieć. Sprawia, że na ciele pojawiają się dreszcze. 
Podczas gdy Brandon od czegoś ucieka, ona chce być częścią czegoś, zacząć od 
nowa. Jeśli będzie mogła zrobić to tu, w Nowym Jorku, uda jej się wszędzie. 

Utwór Franka Sinatry zwraca też naszą uwagę w przeszłość. Lepszą? Na 
pewno inną. Steve McQueen doskonale akcentuje to także w obrazie. Jego ko-
stiumograf, David C. Robinson, ubiera Carey Mulligan w futro i czerwony ka-
pelusz – Sissy wygląda jak dziewczyna z lat piećdziesiątych. Vintage jest teraz 
w modzie, nie przywiązujemy szczególnej uwagi do wystylizowanego stroju. 
Kiedy jednak Brandon mówi o vintage podczas nieskonsumowanego spotka-
nia z Marianne, zaczynamy zdawać sobie sprawę, że przeszłość jest tym, co 
blokuje wszelkie reakcje, a nie stanowi podstawę rozwoju. Reżyser niewiele 
mówi wprost, pozwala nam się domyślać, popełniać błędy, źle oceniać postaci 
i ich reakcje, mijać się z celem albo zderzać z murem, który przed nami sta-
wiają. Kiedy z impetem na niego wpadamy, łatwo rozbić sobie głowę. Ciało 
się jednak nie liczy, jest po to, żeby je eksploatować. Istotne są rany, które po-
wstają głębiej; pieczołowicie zaszyte, nigdy się nie goją. McQueen jest na tyle 
delikatny, by je precyzyjnie badać, nie rozrywając przy okazji szwów. 

Anna Bielak, www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... drugą część „Tańca ze smokami” – piątego tomu best-
sellerowej sagi „Pieśń Lodu i Ogniu” Georga R. R. Martina. Po wielkiej bitwie 
przyszłość Siedmiu Królestw wciąż wydaje się niepewna. Na wschodzie Da-
enerys Targaryen, ostatnia z rodu Targaryenów, włada przy pomocy swych 
trzech smoków miastem zbudowanym na pyle i śmierci. Daenerys ma jednak 
tysiące wrogów i wielu z nich postanowiło ją odnaleźć. Tyrion Lannister, ucie-
kłszy z Westeros, gdy wyznaczono nagrodę za jego głowę, również zmierza do 
Daenerys. Jego nowi towarzysze podróży nie są jednak obdartą bandą wyrzut-
ków, jaką mogliby się wydawać, a jeden z nich może na zawsze pozbawić Da-
enerys praw do westeroskiego tronu. Północy broni gigantyczny mur z lodu 
i kamienia. Tam właśnie przed Jonem Snow, dziewięćset dziewięćdziesiątym 
ósmym lordem dowódcą Nocnej Straży, stanie najpoważniejsze jak dotąd wy-
zwanie. Ma bowiem potężnych wrogów nie tylko w samej Straży, lecz również 
poza nią, pośród lodowych istot mieszkających za murem. W czasie narasta-
jących niepokojów fale przeznaczenia nieuchronnie prowadzą bohaterów do 
największego ze wszystkich tańców.

www.wydawnictwoliterackie.pl

Ogłoszenia drobne 
można składać w na-

stępujących punktach:
Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 

2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-

kowskiego 22 c Lipno.

1. Elektromonter instalacji elektrycznych; ELPROTECH Sp. z o. o., Komorni-
ki ul. Rosnowska 6/8, tel. 618 935 840
2. Organizatror imprez rozrywkowych – asystent właściciela; Zajazd „ Kama 
Kowalski”, Rumunki Skępskie 28A, tel. 54 287 75 79
3. Operator sprzętu ciężkiego; PPHU AND-MAR A. Chałat, Brzeziny ul. Ta-
cławicka 18, tel. 507 039 641
4. Technolog produkcji naczep; „KUCA” Spółka z o.o., Stargard Szczeciński 
ul. I Brygady 35, tel. 91 834 70 41(43), e-mail: stargard@kuca.com.pl
5. Księgowa; ZPHU „Kama Kowalski”, Rumunki Skępskie 28A, tel. 54 287 
75 78
6. Przedstawiciel regionalny (praca na terenie zamieszkania lub wybranym  
przez pracownika); Home Gym, Płociczno Osiedle 75, Roman Wałama-
niuk, tel. 514 339 107; e-mail: biuro.eco-billboard@wp.pl
7. Sprzedawca w sklepie meblowym; Maspol Mielęcin, e-mail: justyna.gre-
bicka@wup.torun.pl
8. Spedytor międzynarodowy; FHU „Wiśniewski” Józef Wiśniewski, Makó-
wiec 106, tel. 54 287 0171
9. Przedstawiciel handlowy; Centrum Kształcenia „Optimum”, e-mail: kon-
sultant@optimum.edu.pl; EVEREST FINANSE, e-mail: przedstawiciel@
everest昀椀nanse.pl; PURE ENERGY, e-mail: praca@penergy.pl, tel. 913 507 
394; Firma Dekor-Pap, e-mail: dekorpap@gmail.com
10. Przedstawiciel medyczny; Glenmark Pharmaceuticals sp. z o. o., e-mail: 
feniks-rekrutacja@o2.pl
11. Sprzedawca-prezenter (praca Chełmno, Grudziądz, Sępólno, Włocła-
wek); Mediaexpert  
12. Manager ds.exportu; Foliarex sp z o. o., e-mail: piotr@foliarex.com; 
Wigolen S.A. e-mail: p.lipczynski@wigolen.com.pl
13. Specjalista ds. obsługi klientów; Biuro Regionalne w Bydgoszczy, e-
mail: rekrutacja.bydgoszcz@przedstawiciele.pl
14. Doradca techniczno-handlowy; Elmarco Technika Świetlna, e-mail: of-
昀椀ce@elmarco.com.pl, tel. 58 552 84 27
15. Menadżer regionalny ds. odszkodowań; Firma CAMPTER, e-mail: 
campter@przedstawiciele.pl
16. Specjalista ds. sprzedaży w segmencie klienta VIP, kierownik zespołu 
specjalistów; AEGON, e-mail: VIP.torun@przedstawiciele.pl
17. Młodszy przestawiciel handlowy ds. detalu tradycyjnego (praca Brod-
nica i Bydgoszcz); Grupa Żywiec S.A., e-mail: wielkopolskie@gpharm.eu
18. Przedstawiciel; BOCIAN, e-mail:przedstawiciel@everest昀椀nanse.pl

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: pracownik w rolnictwie
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko–frezarki poziomej, operator żurawia, tokarz, 
tokarz horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, 
pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych 
Dania: operator i programista robota spawalniczego ABB, spawacz, ani-
mator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecięcy, animator sporto-
wy, instruktor zumby, hostessa, tancerz (praca w Grecji i Hiszpanii), lekarz 
– różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Francja: pracownicy do obsługi parku (Disneyland), recepcjonista (Disney-
land), sprzedawca (Disneyland), barman/barmanka (Disneyland), kelner/ 
kelnerka (Disneyland), kucharz/kucharka (Disneyland), jeździec/trener 
koni wyścigowych, szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do 
układania schematów wykrojów/prototypiści, krojczy/krojcza
Hiszpania: animatorzy, animator czasu wolnego, piosenkarze i muzycy, 
przewodnik wycieczek (star action guide), animatorzy rozrywki, tancerze, 
animatorzy sportowi, animatorzy dziecięcy, trenerzy Fit & Fun, manager, 
terapeuta SPA, masażysta, fryzjer, tester gier video, animator kultury
Holandia: monter systemów rurociągowych, spawacz TIG/MIG/MAG/
elektroda, asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX 
Niemcy: mechatronik, elektryk samochodowy, kierowca ciężarówki, me-
chanik samochodowy, elektryk, ślusarz, hydraulik, spawacz TIG MAG, po-
mocnik piekarza, piekarz, spawacz, pomoc kuchenna, kucharz/kucharka, 
kucharz/kucharka w Holiday Camp (sezon letni), praca w kuchni przy zmy-
waniu w Holiday Camp (sezon letni), praca w kuchni przy zmywaniu w Ho-
liday Camp, pracownik serwisu w hotelu Holiday Camp, pracownik serwi-
su w hotelu Holiday Camp (sezon letni), pracownik serwisu w hotelu Port 
Royal (sezon letni), serwis w hotelu Port Royal, pomoc przy sprzątaniu, 
pracownik w charakterze pomocnika przy imprezach objazdowych, re-
cepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp (sezon letni), recepcjonistka/
recepcjonista w Holiday Camp, recepcjonistka/recepcjonista w Port Royal, 
gospodarz obiektu, pomocnik gospodarza w hotelu Port Royal, pomocnik 
gospodarza w hotelu Port Royal (sezon letni), magazynier, pomocnik przy 
transporcie, sprzedawca, pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromon-
ter, maszynista/maszynistka, inżynier/konstruktor w branży samochodo-
wej, inżynier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. 
projektowania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan 
surowy), konstruktor/inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/
inżynier budowy statków stalowych ds. systemów napędowych, konstruk-
tor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia sprzętowego, konstruktor/
inżynier budowy statków ds. wyposażenia wewnętrznego, konstruktor/
inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentylacyjnych, 
konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszynowego, 
konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/projektant – 
koordynator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier budowy statków 
ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, konstruktor/
inżynier budowy statków stalowych/basic design, konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych ds. analizy drgań, wahań, konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych ds. wytrzymałości, stabilności konstrukcji, pra-
cownik infolinii, psycholog – psychologia ogólna, hydraulik/monter insta-
lacji sanitarnych
Norwegia: mechanik samochodowy, przewodnik turystyczny, inżynier 
mechanik
Szwecja: mechanik statków
Wielka Brytania: pracownik do uprawy kwiatów w szkółce, pielęgniarka/
pielęgniarz, rzeźnik – wykrawacz, operator CNC, tapicer, opiekun osób 
starszych, przedstawiciel serwisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia 
technicznego, agent sprzedaży rezerwacji hoteli, opiekun osób starszych, 
mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawę-
dziowej, operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik–wykrawacz–
trybowacz, szwaczka/szwacz
Włochy: animatorzy czasu wolnego (również instruktorzy), pracownicy 
obsługi barów i restauracji
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 23-29 lutego

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Za chwilę rozlegnie 
się sygnał ostrzegaw-
czy – ten sam, który 

dzwoni, gdy bierzesz na siebie zbyt dużo 
obowiązków. Ta przestroga pewnie Cię nie 
ucieszy, gdyż od pewnego czasu spokojnie 
obserwujesz, jak sytuacja staje się coraz go-
rętsza i czekasz, aż wreszcie osiągnie punkt 
wrzenia. Ten moment jest bliski. Przeżyjesz 
w nim swoją chwilę prawdy lub zdobędziesz 
podziw i uznanie.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zawsze warto zaczynać od 
nowa. Pamiętaj o tym, gdyż 
niebawem rozpocznie się 
nowy cykl w Twoim życiu. 
Wydarzenia nadchodzącego 

tygodnia pomogą Ci szczęśliwie dobiec 
do mety. Pracy będziesz miała sporo, gdyż 
będziesz musiała dokończyć swoje projekty Ê
i naszkicować plan na przyszłość. Być może 
pożegnasz się z którymś z przyjaciół lub 
krewnych. Wasze rozstanie będzie krótkie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wenus będzie wywierała 
wyjątkowo korzystny wpływ 
na Twoje życie uczuciowe. 
Wreszcie zagoją się rany, 
które nosisz w sercu, i na-

stanie sprzyjający klimat dla romantycznych 
spotkań. Sam wiesz najlepiej, że czasem 
bywasz przesadnie ostrożny, co paradoksal-
nie nie zawsze wychodzi Ci na dobre. Jeśli 
nosisz w sercu jakieś marzenia lub nadzieje, 
pomyśl o ich spełnieniu.

Rak (22.06.-22.07.)
W Twoim życiu pojawią się 
ludzie przybywający z dale-
kich stron oraz perspekty-
wa wyprawy do odległych 
miejsc. To, co się teraz 

wydarzy, będzie miało duży wpływ na Two-
ją przyszłość. W wielu dziedzinach masz 
szansę pójść naprzód, aby jednak było to 
możliwe, musisz najpierw pozbyć się zbęd-
nego bagażu. W sensie dosłownym może to  
oznaczać ostrą selekcję w Twoim życiu.

Lew (23.07.-23.08.)
Jeśli poczujesz się samotny 
i rozczarowany, nie zwalaj 
całej winy na swoją pechową 
gwiazdę. Nawet Wenus nie 
naprawi związku, w którym 

od dawna nie ma miłości. Jeśli wiesz, że 
sytuacja w Twoim związku nie jest różowa, 
zrób wszystko, by ją poprawić. Postaraj się 
nawiązać nowe znajomości; wpływ świeżo 
poznanych osób może ożywić i rozruszać 
Twój związek.

Waga (23.09.-22.10.)
Wpływ planet skupi się  
w obszarze symbolizu-
jącym karierę i kierunek 

w życiu, uda Ci się zrobić wrażenie na lu-
dziach, którzy pociągają za sznurki. Poza 
tym z większą pewnością i skutecznością 
będziesz realizowała swoje ambicje. Popra-
wi się Twoja sytuacja finansowa. Jeśli cho-
dzi o sprawy sercowe, nie zapominaj, że nie 
słowa się liczą, ale czyny.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Na początek dobra wiado-
mość: jeszcze chwila cier-
pliwości i wyjdziesz z lasu 
– wprost w objęcia rzeczy-
wistości. Odzyskasz wital-

ność i wreszcie rozwiążesz kilka zagadek. 
Życie wejdzie w kolejną fazę, odkrywając 
przed Tobą nowe możliwości. Pierwsza 
połowa grudnia rozpocznie dynamiczny 
i emocjonujący okres, który będzie obfito-
wał w przygody i niespodzianki.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie przepadasz za zmianami i 
pewnie wolałbyś, żeby omija-
ły Cię wielkim łukiem. Musisz 
jednak przyznać, że gdyby 

sytuacja nie zmusiła Cię od czasu do czasu 
do działania, najchętniej szedłbyś po linii 
najmniejszego oporu. Podejmiesz rozsądną,  
choć na pewno trudną decyzję. Największą 
korzyścią będzie to, że nie oddalisz się za-
nadto od swych najważniejszych życiowych 
celów.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Po raz pierwszy w tym roku 
pojawia się szansa na wyeli-
minowanie problemu, który 
od dawna spędza Ci sen Ê
z powiek. Na skutek działań 

pewnych osób lub organizacji uwolnisz się 
od ciężaru, który mocno Ci doskwiera. Nie 
myśl jednak, że w nadchodzącym tygodniu 
wszystko pójdzie jak z płatka. Układ planet 
przypomina przysłowiową beczkę prochu. 
Może zrujnować pewien układ.

Byk (21.04.-21.05.)
Obecny układ planet 
będzie sprzyjał nagłym 
olśnieniom i budził 
w Tobie chęć naprawy 
wszystkiego, co się da. 

Najważniejsze, byś umiał oddzielić fan-
tazję od rzeczywistości. Rozsądne pomy-
sły biznesowe lub inwestycje dotyczące 
nieruchomości mają szansę powodzenia. 
Twój uczuciowy związek może stać się 
poważniejszy i trwalszy, co Cię zapewne 
ucieszy.

Panna (24.08.-23.09.)
Praca i obowiązki pochłania-
ją zbyt dużo Twojego czasu. 
Pora pomyśleć o miłości 
i popracować nad relacja-
mi z ludźmi. Jeśli szukasz 

uczucia, masz szansę spotkać kogoś, kto jest 
bliski ideału. Natomiast stare związki przypo-
mną sobie najlepsze czasy i na nowo rozniecą 
dawny żar. Udadzą się również przedsięwzię-
cia związane z pracą, a interesy będą przyno-
siły niebagatelne zyski.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Wyciąg z protokołu sporządzonego przez 
oficera śledczego: „W parku znaleziono 
zwłoki kobiety, na których stwierdziłem 
szereg ran kłutych: dwie rany średnicy 
2 złotych, trzy rany średnicy 1 zł i cztery 
rany średnicy 50 gr. Razem dziewięć ran 
kłutych na łączną kwotę 9 zł”. 

Ranek w akademiku. Student pierwszego 
roku mówi:
– Chodźmy na zajęcia, bo się spóźnimy!
Student drugiego roku na to:
– E, pośpijmy jeszcze...
Student trzeciego roku:
– Może skoczmy na piwo?
Student czwartego roku:
– Może od razu na wódkę?
Nie mogli się dogadać, udali się do stu-
denta piątego roku, by ich rozsądził. Ten 
zarządził: – Rzućmy monetą. Jak wy-
padnie orzeł, pijemy wódkę. Jak reszka 
– idziemy na piwo. Jak stanie na kancie 
– śpimy dalej. Jak zawiśnie w powietrzu 
– idziemy na zajęcia.

Baran (21.03.-21.04.)
Masz prawo czuć się tak, 
jakby w Twoim życiu cze-
goś nagle zabrakło. Nic 
bardziej mylnego. Już nie-
bawem przeszłość wedrze 

się do teraźniejszości, a wraz z nią powró-
cą stare sprawy. Niewykluczone, że odżyje 
stara znajomość. Nadchodzące zdarzenia 
dadzą Ci tak wiele satysfakcji, że zaczniesz 
podejrzewać, iż Twój anioł stróż wziął się 
ostro do pracy. 
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Sposób wykonania:
Cebule pokroić w cienkie półplasterki. Na patelni roztopić masło i zeszklić cebulę, następnie wyjąć i trzymać w cie-
ple. Na patelni ułożyć plastry sera, posypać ziołami i smażyć na złoty kolor. Po chwili odwrócić, także posypać 
ziołami, ułożyć na każdym kawałku plaster pomidora, a na wierzchu po porcji cebuli. Smażyć jeszcze przez chwilę.  
Podawać z pieczywem z masłem czosnkowym. 

OSCYPEK SMAŻONY W ZIOŁACH
Składniki:
8 plastrów oscypka (grubość ok. 1 cm)     8 plastrów pomidora 
2-3 cebule        3 łyżki masła 
zioła prowansalskie 

1. samiec kozy a w języku łowieckim samiec sarny
5. motyle nocne
7. DOPAREK ZADOMKA PERSAK

9. indyjski krewniak kozicy
14. przybrzeżne, drobne skorupiaki, w Bałtyku pospolite
15. ziemnowodna jaszczurka o bocznie spłaszczonym 
ogonie Azja, Afryka, Australia
17. linienie; zmiana sierści zwierząt
18. rodzina dużych muchówek, których larwy rozwijają 
się w organizmie niektórych zwierząt parzysto kopytnych
20. wyrostek na głowie przeżuwacza
21. wytrzebiony samiec kozy domowej
22. MOTYLE

27. rozszerzone powierzchnie na stopach zwierząt 
umożliwiające przyleganie do gładkich powierzchni
29. owadożerny, pożyteczny ssak pokryty kolcami; 
przesypia zimę
30. gatunek lemura z Madagaskaru: długi, puszysty 
ogon
31. azjatycki podgatunek jelenia
32. płd. amerykańska małpa szerokonosa o donośnym 
głosie
33. drobna antylopa o smukłej budowie
34. MLIK, MOLIK
37. kły drapieżnika w gwarze łowieckiej
38. odmiana tapira
40. TRASZKA

41. gatunek antylopy
42. owca grzywiasta z płn. wsch. Afryki, rzadka ceniona

2. błonkówka z grupy żądłówek, zwykle drapieżna
3. środkowoafrykańska antylopa o wysokości 1-1,5m
4. PSOWATE;
6. wesz łonowa
8. drobny pajęczak z rzędu roztoczy, pasożyt kręgowców, 
których krwią się żywi
10. w gwarze łowieckiej; zgrubiałe nasady tyki poroża
11. wodny kręgowiec o wężowatej postaci
12. południowoazjatycka małpa wąskonosa z grupy  
      koczkodanów, cenne zwierzę laboratoryjne
13. blisko spokrewnione gatunki zwierząt żyjące na  
      różnych obszarach geograficznych np. eurazjatycki  
      renifer i amerykański karibu
14. najmniejszy ssak południowoameryk. z rodziny  
      jeleniowatych
16. miodożer; ssak z rodziny łasicowatych,  
      wszystkożerny, lubi zwłaszcza miód
19. drobny gryzoń o długim ogonie; stepy pustynne  
      Afryki, Azji
23. przeżuwacz z rodziny krętorogich, spotykany  
      w północnej części Kanady i na Grenlandii
24. chroniony ssak parzystokopytny o długiej szyi  
      i długich kończynach, zwłaszcza przednich, na głowie 
       wyrostki kostne
25. chrząszcz z rodziny żukowatych:  
       żyje w podzwrotnikowej Ameryce Płd.
26. rodzina muchówek; larwy są szkodnikami  
       w rolnictwie i warzywnictwie
27. PIESIEC; lis polarny: drapieżnik z rodziny psów
28. PANTERA

32. wodne rzadziej lądowe żyjątko z gromady płazińców, 
       wyjątkowo pasożytnicze, np. wypławek
33. nicień pasożytujący często w jelicie człowieka
35. ostatecznie ukształtowana dorosła postać owada,  
       z reguły zdolna do rozrodu
36. KURURA; olbrzymia ropucha z gruczołami jadowymi  
      w tyle głowy; Ameryka Płd. Środkowa
37. euroazjatycki drapieżnik z łaskowatych,  
      w Polsce rzadka, chroniona
39. gatunek wielkich mrówek

Poziomo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie (RYBY numer 4)

numer 1

Pionowo

Zwierzeta,

Sposób wykonania:
Papryki piec przez 40 minut w piekarniku rozgrzanym do temperatury 200 stopni Celsjusza. Po upływie 20 minut 
obrócić je na drugą stronę. Po upieczeniu papryki zawinąć w folię i odstawić na kolejne 20 minut, potem obrać,  
usunąć gniazda nasienne i pokroić w kawałki. Cebule posiekać razem z czosnkiem, zeszklić na oleju, dołożyć 
paprykę, przyprawy, wlać wodę i dodać kostkę bulionową. Przykryć i gotować 10 minut, zmiksować. Pokrojony Ê
w kostkę oscypek zrumienić na suchej patelni, wciąż mieszając. Kawałki sera dodać do zupy.

KREM Z OSCYPKIEM
Składniki:
200 g oscypka       1 łyżeczka ostrej papryki
6 czerwonych papryk      1 łyżeczka papryki słodkiej
4 ząbki czosnku       1 łyżeczka oregano
cebula        olej 
1 kostka bulionowa warzywna

Sposób wykonania:
Paprykę umyć, oczyścić z pestek i białych błon, pokroić w paski. Ogórka umyć, osuszyć, pokroić w plasterki. 
Oscypki także pokroić w plasterki. Oliwę, ocet, musztardę, sól, pieprz i odrobinę wody wymieszać na gładki sos, 
dodać zioła. Składniki sałatki wymieszać, polać sosem, posypać natką pietruszki. Odstawić na 30 minut do lo-
dówki.

SAŁATKA Z OSCYPKIEM
Składniki:
duża czerwona papryka      ogórek
3 małe oscypki       łyżka natki pietruszki
3 łyżki oliwy       2 łyżki octu winnego
2 łyżeczki musztardy      płaska łyżeczka ziół prowansalskich
sól, pieprz
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      Postać

Dzieci demonów
Himmler, Bormann, Hans Frank – to zbrodniarze wojenni, którzy na swoim sumieniu mają 
miliony ludzkich istnień. Byli oni jednak nie tylko nazistami, ale i ojcami. Oto historia 
trójki dzieci jednych z najbardziej wpływowych ludzi w otoczeniu Hitlera.

      Organizacje

Lipno ukwiecone
Czy Lipno to miasto piękne? Dyplomatycznie odpowiemy, 
że zdania są podzielone. Ale narzekać to jedno, a działać, 
by miasto było piękniejsze, to już zupełnie inna sprawa. 
Przedwojenni mieszkańcy Lipna dbali o wygląd swojego 
miasta. W latach 30. działało w nim Towarzystwo Upięk-
szania Miasta.

      Kronika kryminalna

Felczer został detektywem
Słowo felczer pochodzi o niemieckiego „Feldscher” (chirurg polowy). Dawniej w Polsce 
praktykowało wielu felczerów. Było ich więcej niż lekarzy, a ich wyszkolenie było krótsze 
i tańsze. Jednym z nich był Włodzimierz Budke. W Lipnie stało się o nim głośno w 1928 
roku, kiedy chwilowo zmienił zawód na detektywa.

Hans Frank przez nieco po-
nad 5 lat decydował o losie miesz-
kańców Generalnego Gubernator-
stwa. Swoimi decyzjami skazał na 
śmierć tysiące ludzi. W 1925 roku 
ożenił się ze stenotypistką Marie 
Herbst. Ta butna Niemka w 1939 
roku nadała sobie samodzielnie 
tytuł „Königin von Polen” („Kró-
lowa Polski”). Jednym z pięcior-
ga dzieci z tego małżeństwa był 
Niklas Frank. Urodził się w 1939 
roku. Kiedy jego ojca wieszano za 
zbrodnie wojenne, miał 7 lat.

Niklas Frank nigdy nie został 
zaakceptowany przez swojego ojca. 
W jednym z wywiadów przyznał: 
„Zapamiętałem go w mundurze. 
W stosunku do mnie był oschły. 
Nie wierzył, że jestem jego synem, 
uważał, że moim ojcem jest gu-
bernator Lasch, zgładzony później 
przez Himmlera. Ojciec nazywał 
mnie „obcy”.   

Po skończeniu studiów Ni-
klas zajął się dziennikarstwem. 
Napisał dwie książki: „Mój ojciec 
Hans Frank” oraz „Moja niemiec-
ka matka”. Wielokrotnie odcinał 
się od ojca i przepraszał Polaków 
za czyny jego rodziny. Był jednym 
z pierwszych zagranicznych dzien-
nikarzy, którzy przeprowadzili wy-
wiad z Lechem Wałęsą.

Drugim znanym dzieckiem 
nazistowskiego prominenta był 
Martin Adolf Bormann, syn Mar-
tina Bormanna - prawej ręki Hi-
tlera. W chwili urodzenia otrzy-
mał imię Adolf - na cześć swojego 
ojca chrzestnego - Adolfa Hitlera. 
Dopiero po wojnie zmienił kolej-
ność imion na Martin Adolf. Hi-
tler nazywał młodego Bormanna 
„książątkiem”. Całą wojnę przeżył, 
kształcąc się w elitarnej szkole dla 
dzieci działaczy partii nazistow-
skiej w Matrei w Tyrolu. Młody 
Adolf Martin ukrywał się po woj-
nie w Salzburgu pod przybranym 
imieniem i nazwiskiem. Tam też 
dowiedział się o śmierci swojej 

matki. W 1947 roku, pod wpły-
wem miejscowego księdza, został 
ochrzczony. W 1953 roku przyjął 
święcenia kapłańskie i służył jako 
misjonarz w Kongo. W latach 60. 
zrzucił sutannę i ożenił się z byłą 
zakonnicą. Do 1992 roku wy-
kładał teologię. Odwiedzał także 
szkoły, by nauczać o zbrodniach 
nazistów.

Przeciwieństwem Niklasa 
i Adolfa Martina była Gundrun 
Burwitz (z domu Himmler). Cór-
ka jednego z największych zbrod-
niarzy III Rzeszy Heinricha Him-
mlera urodziła się w 1929 roku. 
W momencie wybuchu wojny 
miała więc 10 lat. Gundrun była 
prawdziwą córeczką tatusia. Nazy-
wał ją „laleczką”. Himmler często 
latał z  Berlina do Monachium do 
rodzinnego domu, by zobaczyć 
się ze swoją córką. Zachowały się 
fotogra�e, na których Gudrun 
w towarzystwie ojca i o�cerów SS 
wizytuje hitlerowski obóz koncen-
tracyjny Dachau niedaleko Mona-
chium, w którym w czasie 11 lat 
działalności zamordowano ponad 
40 tys. ludzi. Heinrich Himmler 
z podziwem spogląda na swoją có-
reczkę, a niedaleko od nich ludzie 
są katowani, padają z głodu, a ciała 
o�ar wrzuca się do krematorium.

W wieku 14 lat Gundrun 
zaczęła zbierać i wklejać do spe-
cjalnych zeszytów wszelkie notki 
dotyczące swojego ojca. Była nim 

zafascynowana. W wieku 15 lat, 
kiedy dowiedziała się o zbrod-
niach, których dokonali naziści, 
chciała popełnić samobójstwo. 
Zadręczała się także ciągłymi gło-
dówkami. Przez dłuższy czas po 
wojnie żyła z matką pod przybra-
nym imieniem w jednym z nie-
mieckich zakonów, nie mając 
środków do życia. Kiedy Gundrun 
chciała zdobyć pracę, stypendium, 
czy uczyć się - spotykała się z od-
mową ze względu na swoje nazwi-
sko. Gundrun nigdy nie wyrzekła 
się swojego ojca. W 1951 roku za-
częła działać w „Stille Hilfe” („Ci-
cha pomoc”). Organizacja ta miała 
na celu wspomaganie i ukrywanie 
nazistów. Zyskała przydomek „na-
zistowskiej księżniczki”. Wśród 
potworów, którzy mieli okazję 
przekonać się, jak bardzo prężnie 
działającą organizacją jest „Stille 
Hilfe”, byli m. in.: Josef Mengele, 
Adolf Eichmann, Erich Priebke, 
Erna Wallisch i Anton Malloth.

Gundrun Burwitz żyje do dziś 
i ma się dobrze. Wciąż wspiera 
niemieckie organizacje neonazi-
stowskie.

A co z Adolfem Hitlerem i jego 
potomnymi? Sam wódz dzieci nie 
posiadał, ale w USA nadal żyją 
prawnukowie jego ojca. Zmuszeni 
byli do zmiany nazwiska i zgodzili 
się nie mieć dzieci, by wygasić ród 
Hitlera i przestać żyć w strachu.

Piotr Wołyński

Budke pracował w lipnowskim 
szpitalu. Pewnego dnia zauważył, że 
z jego mieszkania zaczynają w dziw-
ny sposób ginąć różne wartościowe 
przedmioty oraz pieniądze. Felczer 
przeprowadził śledztwo, z którego 
wynikało, że złodziej musi posiadać 
klucz do mieszkania. Zastawił więc 

na niego pułapkę: zaczął wywieszać 
w szpitalnym pomieszczeniu na leki 
swój klucz do mieszkania w bardzo 
widocznym miejscu. Klucz w któ-
rymś momencie zniknął, a doktor 
zaalarmował wtajemniczonego 
w śledztwo swojego sąsiada - szefa 
cukierni przy ul. Kościuszkowskiej 

      A to ciekawe

Niebieski peleton
16 września 1928 roku mieszkańcy Lipna byli świadkami 
niezwykłego wyścigu.

Przed wojną cyklicznie w wie-
lu miejscowościach odbywały się 
zawody PW i WF (Przysposobie-
nia Wojskowego i Wychowania 
Fizycznego). Do PW i WF należeli 
wszyscy urzędnicy, policjanci, stra-
żacy i młodzież w wieku tuż przed 
poborem do wojska. Ćwiczono, by 
przygotować się do ewentualnej 
wojny, ale zawody były też okazją 
do sportowych zmagań na wesoło. 
16 września w Lipnie rywalizowa-
li członkowie PW i WF z Lipna, 
Dobrzynia nad Drwęcą, Skępego 
i Czernikowa. Zawody przepro-
wadzono na Nowym Rynku oraz 
w parku miejskim. Hitem spor-

towym dnia był jednak wyścig na 
liczącej 4 kilometry trasie relacji 
Lipno - Włocławek. Wyścig zor-
ganizował starosta lipnowski Wa-
cław Krzyżanowski i komendant 
policji lipnowskiej, a na rowerach 
ścigali się policjanci. Przed wojną 
rower był ich głównym środkiem  
transportu.

Wyścig był wyjątkowo za-
cięty, a wygrał go posterunkowy 
Szymański z Lipna. W nagrodę 
otrzymał od starosty złoty zegarek 
z monogramem okolicznościo-
wym.

(pw)

Gundrun Burwitz z ojcem Heinrichem Himmlerem Policjanci na rowerach

Towarzystwo zrzeszało bogat-
szych mieszkańców miasta. Dzię-
ki niemu w Lipnie, a konkretnie  
w Parku Miejskim, pojawiły się 
oranżerie (cieplarki), szklarnie, 
parkan i tarasy oraz zasadzono 
wiele rabat kwiatowych.

 W 1939 roku towarzystwo 
zaczęło starać się o budowę po-
mieszczenia na utensylia, które 
miało stanąć parku. Pod dziwną 
nazwą „utensylia” kryją się po 
prostu narzędzia. Pod budowę 
budynku położono nawet kamień 
węgielny. Dokonał tego burmistrz 
Lipna Uzarowicz.

Towarzystwo w swoich pla-
nach miało także zbudowanie 
domku dla ogrodnika, który opie-
kował się zielenią miejską, ponie-
waż jego dotychczasowe lokum 
było bardzo zrujnowane.

Park Miejski w Lipnie został 
założony w 1914 roku. W 1928 
roku posadzono tu dąb wolności 
z okazji powrotu miasta w granice 
Polski. W okresie międzywojen-
nym lipnowski park zyskiwał bar-
dzo pozytywne oceny, jeśli chodzi 
o poziom jego prowadzenia.

(pw)

Przed wojną parki miejskie były bardzo popularnymi miejscami

- Wencla. Wencel złapał złodzieja 
na gorącym uczynku, a felczer wraz 
z policją po chwili dotarli na miej-
sce. I pytanie podstawowe - kto był 
złodziejem? Okazała się nim Józefa 
Lewandowska, córka stróża szpital-
nego.

(pw)
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      Zawód

Oferty pracy dla…
W ostatnim okresie obserwuje się duże zapotrzebowanie na inżynierów posiadających 
umiejętności zgodne z tym co oferuje mechatronika zarówno do pracy w biurach projek-
towych, firmach produkcyjnych, centrach badawczo-rozwojowych i w eksploatacji nowo-
czesnych urządzeń.

      Kierunki studiów

Mechatronika
Mechatronika jest interdyscyplinarną dziedziną wiedzy sta-
nowiącą integrację takich dziedzin jak mechanika, elektro-
nika i elektrotechnika, informatyka, inżynieria sterowania 
oraz analiza sygnałów. 

      Doradztwo zawodowe

Branże przyszłości
Według danych firm zajmujących się doradztwem personalnym w perspektywie najbliż-
szych 3-5 lat największe zapotrzebowanie na nowych pracowników będzie występowało 
wśród informatyków.

Mechatronika to kierunek 
studiów, który w Polsce zdoby-
wa dopiero swoją popularność. 
Jest to dość nowa dziedzina 
nauk, która przybyła do nas wraz 
z rozwojem wszelkiego rodzaju 
technologii. Mechatronika jest 
bardzo obszerną dziedziną na-
uki. Skupia bowiem ogromną 
liczbę definicji oraz problemów. 
Mechatronicy potrzebni są głów-
nie w przemyśle, gdzie ich inter-
dyscyplinarna wiedza przydaje 
się na każdym kroku. Jeżeli cho-
dzi o zatrudnienie to specjaliści 
z dziedziny mechatroniki wyko-
nują najróżniejsze zadania. Na 
najniższych szczeblach kariery 
mechatronik może wykonywać 
różne prace związane z wytwa-
rzaniem, obsługą, serwisem czy 
nadzorem nad urządzeniami. 
Jeśli chodzi o gałęzie przemysłu 
zatrudniające mechatroników 
to przede wszystkim należą do 
nich: przemysł ciężki, energety-
ka oraz wszelkiego rodzaju pro-
dukcja. Na wyższych szczeblach 
kariery mechatronicy doskonale 
sprawdzają się jako projektanci 
nowych urządzeń i systemów. Ich 
ogromna wiedza pozwala także 
na sprawne kierowanie ludźmi 
i dowodzenie zespołem. 

Absolwenci posiadają pod-

stawową wiedzę z zakresu me-
chaniki, budowy i eksploatacji 
maszyn, elektroniki, informa-
tyki, automatyki i robotyki oraz 
sterowania. Posiadają umiejęt-
ności integracji tej wiedzy przy 
projektowaniu, wytwarzaniu 
i eksploatacji produktów oraz 
analizy produktów w ich oto-
czeniu. Absolwenci są przygo-
towani do uczestniczenia w in-
terdyscyplinarnych zespołach 
rozwiązujących problemy zwią-
zane z: konstrukcją, wytwarza-
niem, sprzedażą, eksploatacją, 
serwisowaniem, diagnozowa-
niem układów mechatronicznych 
oraz maszyn i urządzeń, w któ-
rych one występują. 

Absolwenci są przygotowani 
do pracy w: przemyśle wytwa-
rzającym układy mechatroniczne 
– elektromaszynowym, motory-
zacyjnym, sprzętu gospodarstwa 
domowego, lotniczym, obrabiar-
kowym, przemyśle oraz innych 
placówkach eksploatujących 
i serwisujących układy mecha-
troniczne, maszyny i urządzenia, 
w których są one zastosowane. 
Zatrudnienie tacy fachowcy 
znajdują i w przemyśle elektro-
maszynowym (motoryzacyjnym, 
sprzętu gospodarstwa domowe-
go, sprzętu medycznego, lotni-

czym, obrabiarkowym), stacjach 
serwisowych i diagnostycznych, 
placówkach służby zdrowia przy 
eksploatacji urządzeń medycz-
nych i aparatury diagnostycz-
nej, jednostkach zajmujących się 
poradnictwem i upowszechnia-
niem wiedzy z zakresu budowy 
i eksploatacji urządzeń mecha-
tronicznych. 

Możliwości ciekawej i satys-
fakcjonującej pracy dla mecha-
troników są zatem nieograni-
czone, tak w regionie, w całym 
kraju, jak i za granicą. Obejmują 
one wszystkie gałęzie przemysłu 
elektromaszynowego: sprzętu 
AGD, motoryzacji, obrabiarek, 
maszyn budowlanych jak rów-
nież wytwarzanie i serwis urzą-
dzeń biomedycznych i aparatury 
diagnostycznej. Rozwojowy cha-
rakter kierunku powoduje duże 
zapotrzebowanie na absolwen-
tów w jednostkach naukowo-ba-
dawczych i edukacji zawodowej. 
Zdobyta wiedza umożliwi absol-
wentowi podjęcie pracy w takich 
zakładach jak np. H. Cegielski, 
Elterma, Seco-Warwick, Aescu-
lap-Chifa, Wavin, Powogaz, 
MAN, Solaris Bus & Coach, 
Volkswagen, GM, WSK Poznań, 
Pratt & Whitney Kalisz.

Katarzyna Piotrowska

Mechatronika obejmu-
je programowalne urządzenia 
i systemy elektromechaniczne 
z wbudowaną strukturą senso-
rów, współpracujące z systemem 
przetwarzania sygnałów oraz 
z zespołami urządzeń komu-
nikacyjnych i wykonawczych. 
Istotną cechą urządzeń mecha-
tronicznych jest zdolność do 
wiernego przetwarzania infor-
macji przekazywanej w formie 
sygnałów (elektrycznych, me-
chanicznych, optycznych, biolo-
gicznych i innych) oraz wysoki 
stopień automatyzacji.

Szczególna uwaga zwróco-
na będzie na tym kierunku na 
praktyczny kontakt z najnowo-
cześniejszą aparaturą, metodami 
obliczeniowymi i projektowymi 
oraz nowoczesnymi technolo-
giami materiałowymi. Dlatego 
też, oprócz wykładów duża część 
zajęć prowadzona będzie w for-
mie seminariów i laboratoriów. 
Powinno to zaowocować przy-
gotowaniem absolwentów do 
samodzielnego formułowania 
oraz rozwiązywania konkret-
nych zadań w różnych obsza-
rach zastosowania mechatroni-
ki w inżynierii mechanicznej. 
Wszechstronność i interdyscy-
plinarność wykształcenia, po-
szerzone wiedzą o najnowszych 
osiągnięciach w dziedzinie me-
chatroniki pozwoli absolwen-
tom tych studiów na swobodne 
przystosowanie się do potrzeb 
rynku pracy w każdym kraju, do 
pracy w charakterze inżyniera 
mechatronika, a także w jed-
nostkach naukowo-badawczych 
oraz w sektorze tzw. zaawanso-
wanych technologii.

Predyspozycje

Kandydat na studia na kie-
runku mechatronika powinien 
mieć szerokie zainteresowania 
z zakresu konstrukcji maszyn 
i urządzeń, informatyki i elek-
troniki. Jego zainteresowania 
powinny obejmować chęć po-
znania jak działają urządzenia 
precyzyjne sterowane kompu-
terowo, działające inteligentnie. 
Nauka mechatroniki jest bardzo 
trudna i wymaga technicznego 
myślenia. Dodatkową barierą 
może być więc przyzwyczajenie 
do odtwórczej pracy. W me-
chatronice nie ma na to miej-
sca. Oczywiście trzeba „wykuć” 
masę definicji jednak podstawa 
to kreatywne wykorzystanie 
wiedzy w praktyce. Dodatko-
wym problemem jest matematy-
ka i fizyka. Te dwa przedmioty 
muszą być opanowane przez 

każdego kandydata na poziomie 
zaawansowanym. A jak płatna 
jest praca? Zależy to oczywiście 
od stanowiska i doświadczenia 
pracownika. Należy pamiętać 
jednak, że aby naprawdę zaist-
nieć na ryku pracy należy skoń-
czyć studia z dobrym wynikiem 
i to na renomowanej uczelni.

Jak wyglądają studia?

Przedmioty prowadzo-
ne na kierunku mechatronika:  
nauka o materiałach, automaty-
ka i robotyka z teorią sterowania, 
mechanika techniczna i wytrzy-
małość materiałów, konstrukcja 
maszyn oraz grafika inżynier-
ska, inżynieria wytwarzania, 
zarządzanie, organizacja i bez-
pieczeństwo pracy oraz ergono-
mia, teoria maszyn i mechani-
zmów, technologie internetowe, 
podstawy konstrukcji maszyn, 
elektrotechnika i elektronika, 
informatyka i komputerowe 
wspomaganie w mechatronice, 
programowanie, elektrotech-
nika i elektronika, architektu-
ra i programowanie systemów 
komputerowych, wytrzymałość 
materiałów, metrologia i kom-
puterowe wspomaganie pomia-
rów.

W ramach studiów w zależ-
ności od uczelni funkcjonują 
takie specjalności jak: mecha-
tronika w systemach wytwa-
rzania, mechatronika maszyn 
i pojazdów, konstrukcje mecha-
troniczne, inżynieria w medy-
cynie, mechatronika w środkach 
transportu, mechatronika prze-
mysłowa i produkcyjna,  pro-
jektowanie systemów mechatro-
nicznych.

Dzięki aktywnemu uczest-
nictwu i pracy w jednym z kół 
naukowych absolwent może po-
siąść dodatkowe umiejętności 
posługiwania się zaawansowaną, 
jeszcze bardziej specjalistyczną 
wiedzą z zakresu mechatroni-
ki. Należy pamiętać, że praca 
w kole naukowym to także szan-
sa na bliższe poznanie specja-
listycznego środowiska w tym 
zakresie.

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których 
można studiować mechatronikę: 
Uniwersytet Kazimierza Wiel-
kiego w Bydgoszczy, Wyższa 
Szkoła Gospodarki w Bydgosz-
czy, Uniwersytet Warmińsko-
Mazurski w Olsztynie, Politech-
nika Warszawska, Politechnika 
Śląska, Politechnika Gdańska, 
Politechnika Poznańska.

oprac. Katarzyna Piotrowska

Na liście 15 branż, w któ-
rych dzisiejsi maturzyści będą 
mieli duże szanse na znalezienie 
pracy znalazły się: medycyna, 
ekonomia i energetyka. Trudno 
natomiast znaleźć zawody zwią-
zane z popularnymi w ostatnich 
latach kierunkami studiów – pe-
dagogiką, psychologią czy zarzą-
dzaniem. 

Nikogo nie trzeba przekony-

wać, że odpowiedni wybór dal-
szego kształcenia ma znaczący 
wpływ na przyszłą karierę. Poza 
wyborem poszczególnych przed-
miotów egzaminacyjnych warto, 
żeby maturzyści już dziś prze-
myśleli, jaki kierunek zapewni 
im w przyszłości dostęp do do-
brej pracy. Odpowiedni wybór 
kierunku studiów będzie miał 
znaczący wpływ na ich przy-
szłą karierę zawodową, dlatego 
powinni zwracać uwagę na to, 
w jakiej branży będą mieli naj-
większe szanse, aby w najbliż-
szych latach znaleźć pracę.

Najwięcej miejsc pracy bę-
dzie czekać na obecnych matu-
rzystów po studiach informa-
tycznych oraz technicznych. 
W perspektywie najbliższych 
3-5 lat zapotrzebowanie na tego 
rodzaju specjalistów będzie cią-
gle wzrastać. Jak przekonują 

specjaliści z firm rekrutacyj-
nych już za pięć lat deficyt pra-
cowników wśród informatyków 
i programistów może wynieść 
na polskim rynku pracy niemal 
30 proc. Trzecie miejsce w ran-
kingu branż zajęła motoryzacja 
i nowoczesne technologie. Na 
kolejnym miejscu uplasowała się 
branża energetyczna, w której 
już za trzy lata zapotrzebowanie 
na nowych specjalistów będzie 
wynosiło 10 proc. 

Na dalszych miejscach 
w rankingach można znaleźć aż 
trzy profesje, które są powiązane 
z jednym kierunkiem studiów - 
medycyną. Absolwenci studiów 
medycznych będą mogli znaleźć 
pracę w branży i usługach zwią-
zanych z medycyną oraz będą 
mogli zajmować się opieką nad 
chorymi. 

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Strażacy z Kikoła najlepsi
W ubiegły wtorek w Bobrownikach odbył się IV Halowy Turniej Piłki Nożnej Młodzieżo-
wych Drużyn Pożarniczych powiatu lipnowskiego Bobrowniki 2012. Zwyciężyła drużyna z 
Kikoła, która wygrała wszystkie mecze.

NOWY SALON PLAY: 
LIPNO, ul. Mickiewicza 18, 54 235 08 39

Turniej pod patronatem sta-
rosty lipnowskiego Krzysztofa Ba-
ranowskiego organizowali: Zarząd 
Oddziału Powiatowego Związku 
OSP RP w Lipnie, Komenda Po-
wiatowa Państwowej Straży Po-
żarnej w Lipnie oraz Urząd Gmi-
ny Bobrowniki. W zmaganiach  
uczestniczyły Młodzieżowe Dru-
żyny Pożarnicze z całego powiatu 
lipnowskiego, mające w swoich 
składach zawodników w wieku od 
12 do 16 lat. Rozgrywki odbywały 
się w oparciu o obowiązujące prze-
pisy gry w piłkę nożną pięciooso-
bową. Spotkania trwały 2x5 minut 
bez przerwy, ze zmianą stron. Spo-
tkania pół�nałowe, o III miejsce 

oraz �nał trwały zaś 2x10 minut 
bez przerwy ze zmianą stron. Dru-
żyna mogły liczyć maksymalnie 10 
zawodników. Jednocześnie na bo-
isku przebywało 5 zawodników (4 
w polu oraz bramkarz).

Drużyny zostały podzielone 
na trzy grupy. W fazie �nałowej 
spotkały się ekipy z Kikoła, Wiel-
giego oraz zespół z Moszczonnego. 
Na uczestników zmagań czekały 
nagrody. Za zajęcie miejsc od I do 
III – puchary i medale ufundowane 
przez sponsorów, za zajęcie miejsc 
od IV w dół – dyplomy, a także pu-
chary dla najlepszego bramkarza 
i strzelca. W grupie A spotkały się 
Rachcin, Kikół i Radomice. W gru-

pie B Bobrowniki, Wioska i Mosz-
czonne. Grupę C utworzyły zespoły 
z Wielgiego, Skępego i Wichowa.

Ostatecznie zwyciężył Kikół, 
który w fazie �nałowej ograł Wiel-
gie 3:2 i Moszczonne 7:2. Bezpo-
średni mecz pomiędzy dwiema 
ostatnimi ekipami zdecydował, że 
to Moszczonne uplasowało się na 
drugim miejscu, a Wielgie na trze-
cim. Zawody sędziowali nauczycie-
le wychowania �zycznego ze Szko-
ły Podstawowej w Bobrownikach: 
Anatol Grzegorzewski i Paweł 
Majewski. Młodzieżowa Drużyna 
Pożarnicza z  OSP Kikół repre-
zentować będzie powiat lipnowski 
w turnieju wojewódzkim, który 

odbędzie się 4 marca w Brodnicy. 
Dariusz Domagalski, pełniący 

jednocześnie funkcję komendanta 
gminnego OSP w Bobrownikach, 
ufundował puchary: dla najlep-
szego bramkarza, dla najlepszego 
strzelca w rundzie eliminacyjnej 

i dla najlepszego strzelca w rundzie 
�nałowej. Wszyscy uczestnicy tur-
niej zakończyli grochówką ufundo-
waną przez wójta Gminy Bobrow-
niki, z dyplomami i nagrodami.

(ak), fot. nadesłane

Wyniki XIV Turnieju Halowej Piłki Nożnej Mło-
dzieżowych Drużyn Pożarniczych Bobrowniki 

2012:

KLASYFIKACJA KOŃCOWA
Miejsca:
I MDP z OSP Kikół
II MDP z OSP Moszczonne
III MDP z OSP Wielgie
IV MDP z OSP Rachcin
V MDP z OSP Bobrowniki
VI MDP z OSP Wioska
VII MDP z OSP Skępe
VIII MDP z OSP Wichowo
IX MDP z OSP Radomice

Najlepszy strzelec w fazie eliminacyjnej:
Bartłomiej Baranowski z MDP Kikół
Najlepszy strzelec w fazie 昀椀nałowej:
Bartłomiej Baranowski z MDP Kikół
Najlepszy bramkarz turnieju:
Jakub Kuczkowski z MDP Moszczonne

Drużyna MDP z OSP Moszczonne otrzymuje dyplom i puchar od bryg. Ireneusza 
Poturalskiego - komendanta powiatowego PSP w Lipnie

Puchar otrzymuje najlepszy strzelec rundy eliminacyjnej i finałowej Bartłomiej 
Baranowski z MDP Kikół, wręcza Dariusz Domagalski, komendant gminny OSP Ê

w Bobrownikach

Najlepszy bramkarz turnieju Jakub Kuczkowski z MDP Moszczonne

Drużyna MDP z OSP Kikół otrzymuje dyplom, puchar, piłkę halową oraz medale 
i pendrivy z rąk: Tadeusza Grzegorzewskiego, bryg. Ireneusza Poturalskiego, 

Andrzeja Szychulskiego, Zbigniewa Agacińskiego i Wojciecha Kulińskiego
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      Piłka nożna

Cymerman goni lidera
W miniony weekend kolejne dwa mecze w DGS Futsal Lidze rozegrał zespół Cymer-
mana Lipno. Z obu potyczek wyszedł zwycięsko i do lidera rozgrywek traci już tylko 
dwa punkty. Już w najbliższą sobotę piłkarze z Lipna zagrają z liderem w bezpośred-
nim meczu.

W dwunastej serii gier na Cy-
mermana czekało niełatwe zadanie, 
bo drużyna Sanitec koło plasowała 
się w środku tabeli. Ekipa z Lipna, 
zgodnie z oczekiwaniami, nie dała 
szans rywalom, zwyciężając 3:0. 
Kolejny dobry występ zanotował 
Sera�n, który zdobył aż 2 gole, choć 
mógł ustrzelić hat-tricka, gdyby wy-
korzystał przedłużony rzut karny. 
Jedną bramkę dołożył Mariusz Ko-

łodziejski. Sera�n niezawodny był 
także w ostatnich grach, bo w sobo-
tę zdobył 2 gole, w niedzielę także 
raz pokonał bramkarza rywali.

W pierwszym weekendowym 
spotkaniu Cymerman ograł 5:2 
czwartą ekipę rozgrywek – Extra 
Punkt Meblowy. W niedzielę po-
dejmował niżej notowaną drużynę 
– Trans Gum Opony - i tutaj także 
odniósł pewną wygraną 2:0. Obie 

Wyniki Cymermana:
Sobota:

Cymerman Lipno - Extra Punkt Meblowy 5:2 (1:2), Maciej Sera�n (2, 
29), Piotr Ostrowski (22), Mariusz Kołodziejski (27), Mariusz Piechoc-
ki (30) - Marcin Wadas (4), Sebastian Nitecki (15);
Niedziela:

Cymerman Lipno - Trans Gum Opony 2:0 (1:0), Tomasz Strzelecki 
(13), Maciej Sera�n (27);

Tabela DGS Futsal Ligi:
Zespół   Mecz Punkty Bramki

1. Invest Development  13  34  129-39
2. Cymerman   13  32  57-28
3. DGS SA    13  21  47-48 
4. Extra Punkt Meblowy 13  20  51-43
5. Sanitec Koło   13  18  67-74
6. Trans-Gum Opony   13  13  41-51
7. Bomilla    14  8  39-73
8. FK ODNOVA   14  7  50-114

wygrane spowodowały, że w tabeli 
DGS Futsal Ligi Cymerman zgro-
madził 32 punkty i do liderującego 
zespołu Invests Development tra-
ci jedynie 2 oczka. Warto dodać, 
że w najbliższą sobotę obie ekipy 
staną naprzeciwko siebie w meczu 
o pierwsze miejsce. Po 13. kolejkach 
Marcin Sera�n jest wiceliderem 
strzelców z 25 bramkami na koncie.

(ak)

      Żeglarstwo

Dobrzynianie w kadrze narodowej
Czterech zawodników Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego zostało powołanych do re-
prezentacji Polski, dwóch kolejnych do kadry wojewódzkiej. Nasi na dobre szlifują też 
formę, w czym nie przeszkadza nawet zimowa aura.

Zawodnicy DKŻ odbyli już 
w tym roku kilka treningów na 
lodzie, nie zabrakło również za-
jęć ze sprzętem do żeglarstwa zi-

mowego. Jesienią ćwiczono w sali 
i w siłowni, co miało zapewnić od-
powiednią kondycję i sprawność. 
W drugi weekend lutego zawod-

nicy DKŻ brali z powodzeniem 
udział w Mistrzostwach Polski 
w windsur�ngu zimowym, z któ-
rych przywieźli dwa medale (złoto 

Macieja Kluszczyńskiego i srebro 
Radosława Furmańskiego). Dobre 
wyniki zaowocowały powołaniami 
do kadry narodowej.

Czterech żeglarzy z Dobrzy-
nia nad Wisłą zostało włączonych 
do reprezentacji Polski:
Łukasz Przybytek - KNS kl.49er

Dawid Furmański - KNJ kl. 

RS:X

Radosław Furmański - KNJ kl. 

Techno 293

Maciej Kluszczyński – KNJ kl. 

Techno 293

Dwaj kolejni, a więc Szymon 
Piekarski i Remigiusz Niekraś, 
zostali członkami Kadry Woje-
wódzkiej. Przed planowanym na 
początku kwietnia pierwszym 
startem w Pucharze Świata kadra 
ma zaplanowany dwukrotny po-
byt na Majorce w Hiszpanii.

(ak)

      Tenis stołowy

Najlepsi debliści z Tłuchowa
W ostatnią niedzielę wyłoniono w Tłuchowie najlepsze pary deblowe w tenisie stoło-
wym. II Gminny Turniej Tenisa Stołowego, organizowany przez UKS TOP Tłuchowo, 
wygrała para Robert Urbański i Marek Lendzion.

19 lutego w tłuchowskiej hali 
sportowej odbył się II Gminny 
Turniej Tenisa Stołowego w grze 
podwójnej. Jego organizatorem 
był UKS TOP. Zgłoszone pary ry-
walizowały systemem każdy z każ-
dym, mecze odbywały się do 3 wy-

granych setów. Po podsumowaniu 
zdobyczy punktowych za pojedyn-
ki (trzy pierwsze pary miały taki 
sam bilans zwycięstw i porażek), 
ustalono klasy�kację końcową. 
Miejsca na podium zajęli i meda-
le otrzymali: 1. Robert Urbański/

Jacek Lendzion, 2. Kamil Przymir-
ski/Radosław Suski, 3. Katarzyna 
Jankowska/Jacek Bonkowski.

Uczniowski Klub Sportowy 
TOP zaprasza mieszkańców gmi-
ny Tłuchowo do wzięcia udziału 
w IV Gminnym Turnieju Tenisa 

Czołowi debliści z Tłuchowa
Stołowego w grze indywidualnej 
(kategorie kobiet i mężczyzn), 
który odbędzie się 11 marca 2012 

r. (zgłoszenia od godz. 9.30, roz-
poczęcie turnieju godz. 10.00).

(ak), fot. nadesłane

FELIETON

Kopana wróciła
Andrzej Korpalski

Ta krajowa, przez niektórych wyszydzana, ale przez prawdziwe masy kochana. Wyczekiwana z utęsknieniem, wraca jeszcze zimą. Futbolowi 
fani mogą się już emocjonować rozgrywkami piłkarskimi na najwyższym poziomie, w Polsce i w Europie.

Zaczęło się od poziomu najwyższego, bo w środku tygodnia wróciła - po zimowej przerwie - piłkarska Liga Mistrzów. Rozgrywki tak, jak znakomite 
poziomem sportowym, tak dla nas odległe, bo już mało kto pamięta, kiedy ostatni raz polski zespół dostał się do piłkarskiego raju. Było to w zamierzchłej 
przeszłości, w połowie lat 90. w Lidze Mistrzów grały Legia Warszawa i Widzew Łódź. Potem były tylko zmarnowane szanse na awans do fazy grupowej. 
Bywało blisko, jeszcze częściej daleko, ale jedno się nie zmienia: Champions League jest nie dla nas.

Lepiej odnajdujemy się na drugim europejskim froncie, a więc w Lidze Europejskiej. Tutaj po naprawdę dobrej jesieni mamy w fazie pucharowej aż dwie 
drużyny. Legia w dobrym stylu, zaś Wisła Kraków bardzo szczęśliwie, ale oba polskie zespoły wyszły ze swoich grup.

W czwartek obie nasze drużyny przystąpiły do pierwszych meczów 1/16 昀椀nału LE. Pierwsza swoim kibicom pokazała się Legia, która podejmowała re-
nomowany Sporting Lizbona. Polski zespół rozegrał dobry mecz, ale brakowało mu konsekwencji, bo Portugalczycy byli „do ugryzienia”, a ostatecznie padł 
tylko remis 2:2, który w lepszej sytuacji przed dzisiejszym rewanżem stawia Sporting. Legia nie jest jednak bez szans, choć sytuacji w zespole nie poprawia 
coraz bardziej masowa wyprzedaż czołowych piłkarzy. Po Borysiuku odeszli do ligi rosyjskiej Rybus i Komorowski, choć obaj w Lizbonie mogą jeszcze zagrać. 
Stołeczny zespół zarobił na nich ponad 5 milionów Euro, ale jakościowo stracił wiele.

Swój mecz zremisowała na własnym boisku Wisła, która również powinna wygrać i to grając przez godzinę w dziesiątkę. Po czerwonej kartce za faul 
Czekaja sytuacja była ciężka, ale ambicja krakowian się opłaciła i dała bramkę wyrównującą Genkowa. Rywalem Wisły w dwumeczu jest belgijski Standard 
Liege, rywal bogatszy, wyżej notowany, ale jednak na kolana nie powalający. Po krakowskim 1:1 Belgowie są ciut bliżej awansu, ale dzisiaj około godziny 
21.00 to my możemy się cieszyć.

Gdyby szczęśliwie obie nasze drużyny awansowały do 1/8, byłby to wielki sukces. Jeśli awansuje choćby jeden zespół, będzie dobrze.
Jakby kopanej było mało, wystartowała też runda wiosenna T-Mobile Ekstraklasy. Piłka ligowa na najwyższym w Polsce poziomie wróciła. I już inauguracja 

sypnęła niespodziankami, bo przegrała w Zabrzu Legia, zremisowała w Lubinie Wisła, poległ u siebie Lech, zremisował Śląsk. Potknięcia faworytów wykorzy-
stała Polonia Warszawa, która ogrywając będący w rozsypce ŁKS, awansowała na pozycję wicelidera. Ekstraklasa dopiero się rozkręca, ale już jest ciekawie.

Kandydatów do mistrzostwa jest kilku. Śląsk ma w tej chwili 4 punkty przewagi nad Polonią i 5 nad Legią. W czołówce utrzymuje się niespodziewanie 
Ruch Chorzów, a medalowe aspiracje mają też w Krakowie i Poznaniu. Walka na całego, jak zwykle, będzie się toczyć także na drugim biegunie tabeli.

W kolejnych tygodniach, miesiącach wystartują niższe ligi. Do gry zespoły z naszego regionu wkroczą dopiero na wiosnę, ale tę kalendarzową.
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      Waterpolo

„Lipnowskie Diabły” grają
W ubiegłą niedzielę odbyły się w Warszawie zmagania w piłce wodnej chłopców, w któ-
rych udział wzięli zawodnicy z Lipna. Ostatecznie „Lipnowskie Diabły” przegrały trzy me-
cze, ale zaprezentowały się z dobrej strony.

Drużyna piłkarzy wodnych 
działa przy Miejskim Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Lipnie. „Lip-
nowskie Diabły”, bo pod taką na-

zwą występują nasi waterpoliści, 
wyjechały do Warszawy, gdzie 
wzięły udział w drugim już turnie-
ju rocznika U-98. Chłopcy z Lipna 

rywalizowali w cyklu „Pałacowy 
Festiwal Splashball”  (dziecięca 
odmiana), mającym na celu po-
pularyzację dyscypliny i podnie-

sienie poziomu umiejętności tech-
nicznych młodych zawodników. 
Rozegrali trzy mecze, pierwszy 
przegrywając 2:8 z ekipą z Łodzi. 
Następnie lepsi okazali się za-
wodnicy z Poznania, którzy ogra-
li Lipno 6:2. W ostatnim meczu 
„Diabły” były najbliższe sukcesu, 
bowiem uległy zespołowi z War-
szawy tylko 3:5. Wszystkie siedem 
bramek zdobył dla Lipna Szymon 
Bartczak.

Kolejny turniej odbędzie się 
już w marcu. Polski Związek Wa-

terpolo planuje także zorganizo-
wać dwudniowe rozgrywki na ba-
senie w Lipnie w kwietniu 2012 r.

Trenerem „Lipnowskich Dia-
błów” jest Dimitrij Gyrgenow. Na 
warszawskim turnieju wystąpili 
w składzie: Dawid Chojnowski – 
bramkarz, Kamil Grębicki, Patryk 
Szczególski, Jakub Jaworski, Mi-
chał Gajewski, Daniel Iantchew, 
Mateusz Grubecki, Arkadiusz De-
lega, Sebastian Urbański, Szymon 
Bartczak.

(ak)

      Żeglarstwo

Medale dobrzyńskich żeglarzy
Ubiegły weekend zawodnicy Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego spędzili na Zalewie Ze-
grzyńskim w Nieporęcie na Mistrzostwach Polski w windsurfingu zimowym. Znakomicie 
spisali się Maciej Kluszczyński oraz Radosław Furmański, którzy w kategorii juniorów 
młodszych zdobyli złoto i srebro.

W kategorii juniorów dwóch 
zawodników z Dobrzynia nad Wi-
słą zmieściło się w pierwszej dzie-
siątce. Dużo lepiej spisali się junio-
rzy młodsi, bo zwycięzcą zmagań 
został Maciej Kluszczyński, tuż za 

nim uplasował się Radosław Fur-
mański. Z Mistrzostw Polski ekipa 
Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskie-
go wróciła zatem z 2 medalami 
i 29 punktami w systemie rywali-
zacji dzieci i młodzieży. Kolejnym 

ważnym startem będzie udział 
zawodników DKŻ w marcowych 
Mistrzostwach Europy w �ńskim 
Kalajoki.

(ak)

Wyniki MP w Nieporęcie:

Junior:
1.Michał Przybytek AZS AWFiS Gdańsk 4 pkt
2.Błażej Błażowski CŻ Szczecin 7 pkt
3.Adam Łożyński MBSW Giżycko 15 pkt
8.Dawid Furmański - DKŻ Dobrzyń - 27 pkt - 6 junior
10.Szymon Piekarski - DKŻ Dobrzyń - 30 pkt - 7 junior
11.Artur Manelski - DKŻ Dobrzyń - 44 pkt

Juniorzy młodsi:
1.Maciej Kluszczyński - DKŻ Dobrzyń - 5 pkt
2.Radosław Furmański - DKŻ Dobrzyń - 7 pkt
3.Max Huczyński - YKP Warszawa - 9 pkt

      Lekkoatletyka

Mistrz Europy potrenuje w Wielgiem
W drugiej połowie marca na obiektach sportowych w Wielgiem trenować będzie najpraw-
dopodobniej Michał Rosiak. Zawodnik klubu Vectra DGS Włocławek ma w swoim dorobku 
m.in. tytuł młodzieżowego mistrza Europy oraz dwa tytuły mistrza Polski w skoku w dal.

Rosiak jest jednym z najzdol-
niejszych lekkoatletów młodego 
pokolenia w kraju. W maju skoń-
czy 26 lat, a już ma na koncie zna-
czące sukcesy. W 2007 roku na 
Węgrzech zdobył tytuł młodzie-
żowego mistrza Europy. W ubie-

głym roku oraz dwa lata wcześniej 
zdobywał laury najlepszego skocz-
ka w Polsce. Jego rekord życiowy 
wynosi 7 metrów i 94 centyme-
try. Samemu zawodnikowi marzy 
się przekroczenie granicy 8 me-
trów na tegorocznej olimpiadzie 

w Londynie. Pomóc mają w tym 
odpowiednie przygotowania, któ-
rych istotnym punktem będą zaję-
cia w Wielgiem.

W najbliższym czasie Rosiak 
wybiera się na obóz górski, po po-
wrocie w planach ma treningi na 

obiekcie lekkoatletycznym. Mistrz 
Europy z 2007 roku powinien za-
gościć w Wielgiem w drugiej po-
łowie marca. - Mamy taki plan po 
powrocie ze Szklarskiej Poręby. 
Baza treningowa w Wielgiem naj-
bliżej. W związku z przebudową 
stadionu we Włocławku czy cena-
mi podyktowanymi w Barucho-
wie, Wielgie wydaje się najlepsze 
– mówi trener Rosiaka Marek 
Ziółkowski.

W tej chwili trener i zawodnik 
czekają na potwierdzenie terminu 
zajęć w Wielgiem. - Powinny być 

to zajęcia biegowe i techniczne. 
Sporo zależy też od pogody, jeśli ta 
pozwoli realizować nasz plan, tre-
ningi potrwają około dwóch tygo-
dni – dodał na temat planowanych 
zajęć Ziółkowski.

Do szlifowania olimpijskiej 
formy włocławianinowi posłużyć 
ma oddany do użytku w paździer-
niku minionego roku kompleks 
sportowy mieszczący się przy 
Zespole Placówek Oświatowych 
w Wielgiem.

 
(ak)

      Siatkówka

Efektowna wygrana LZS-u
Pewną wygraną odnieśli w miniony weekend siatkarze LZS 
w trzeciej lidze siatkówki, pokonując 3:0 zespół Krajna 
Sępólno Krajeńskie. Drugie zwycięstwo w piętnastu kolej-
kach daje realne szanse na opuszczenie ostatniego miej-
sca w tabeli.

Pierwszego seta kapitalnie za-
grał Mateusz Błażkiewicz, którego 
akcje wyprowadziły nasz zespół na 
prowadzenie 7:2. Następne minu-
ty gry to błędy w zagrywce po obu 
stronach. Na szczęście w kolejnych 
fragmentach gry przypomniał nam 
swoje silne zagrywki Jarosław Sztu-
becki i to za sprawą jego serwów 
i dobrej gry Marcela Rozpędowskie-
go wygrywaliśmy 15:8. W dalszej 
części seta nieskuteczna gra naszej 
drużyny, która popełniła kilka błę-
dów, doprowadziła do straty pięciu 
punktów z rzędu. Dobra dyspozycja 
młodszego z braci Błażkiewiczów 
oraz Marcela Rozpędowskiego po-
zwoliła nam znów odskoczyć na 
pięć punktów – na 19:14. Po do-
brej grze z obu stron, a szczególnie 
Jarosława Sztubeckiego po stronie 
LZS-u, prowadziliśmy 23:19. Gdy 
wydawało się, że jest już po meczu, 

jastrzębianie porzucili koncentrację 
i stracili trzy punkty z rzędu. Dobra 
gra Bartosza Wiśniewskiego w koń-
cówce dała nam piłkę setową, którą 
wykorzystał Radosław Urbaniak 
i wygraliśmy do 23.

Drugiego seta kapitalnie rozpo-
częli nasi zawodników w przyjęciu, 
bloku i ataku, co zaowocowało pro-
wadzeniem 7:1. Była to zasługa Bar-
tosza Wiśniewskiego oraz naszych 
atakujących Mateusza Błażkiewicza 
i Jarosława Sztubeckiego. Kolejny 
etap gry, to chwila dekoncentracji 
w naszych szeregach i pogoń gości 
do stanu 11:9. Dobra postawa Ra-
dosława Urbaniaka i metamorfoza 
Jarosława Sztubeckiego przyniosły 
pięć punktów z rzędu, w tym dwa 
razy posłane asy serwisowe. Na ta-
blicy świetlnej widniał wówczas wy-
nik 20:12. I znowu wydawałoby się, 
że gładko wygramy tego seta, nie-

stety o�arowaliśmy gościom cztery 
kolejne punkty. Końcówka tego seta 
należała jednak do naszych zawod-
ników, którzy w porę się obudzili 
i za sprawą Michała Milaka, który 
wcześniej wszedł na boisko oraz 
trudnych zagrywek Mateusza Błaż-
kiewicza wygrywali 24:17. Seta za-
kończył asem serwisowym Mateusz 
Błażkiewicz - 25:17.

Trzeci set, za sprawą dobrej gry 
w bloku Bartosza Wiśniewskiego 
oraz asa serwisowego Jarosława 
Sztubeckiego, rozpoczął się dobrze 
dla LZS-u. Następne pięć punktów 
z rzędu zdobyli goście po naszych 
błędach. Trudną zagrywką popisał 
się Mateusz Błażkiewicz, czym po-
budził kolegów z zespołu do lepszej 
gry, a punkt Michała Milaka do-
prowadził do remisu po 7. Na tym 
etapie gry dobrze w bloku spisywał 
się Bartosz Wiśniewski, a w ataku 
brylowali Jarosław Sztubecki i Ma-
teusz Błażkiewicz. To oni wypraco-
wali dwupunktową przewagę naszej 
drużyny 13:11. Druga część seta to 
dobra gra Radosława Urbaniaka 
i Michała Milaka do stanu 21:19. 
W końcówce seta pojawiło się kilka 
błędów z obu stron. Do piłki meczo-
wej doprowadził dobrym atakiem 
Radosław Urbaniak. Ostatni punkt 
w meczu siatkarze LZS-u zdobyli 

blokiem Elwertowski – Urbaniak. 
Tego seta wygraliśmy do 22, a cały 
mecz trwający 59 minut, 3:0.

Przed zawodnikami z Jastrzębia 
jeszcze mecze: zaległy z Chemikiem 

oraz Nowem i Pojezierzem Brzu-
ze. Jest szansa na zdobycie kilku 
punktów i przesunięcie się w tabeli. 

Andrzej Korpalski

LZS Jastrzębie - MLKS KRAJNA Sępólno  3:0  (25:23, 25:17, 25:22)

LZS: Łukasz Elwertowski,  Łukasz Kalinowski, Marceli Rozpędowski, Jarosław 
Sztubecki, Radosław Urbaniak, , Michał Milak, Mateusz Błażkiewicz, Bartosz 
Wiśniewski, Mateusz Hencel, Łukasz Błażkiewicz oraz Jakub Tomczyk- libero. 
Trener Jarosław Lewicki
MLKS: Radosław Burdon, Arkadiusz Fridehl, Tomasz Kriese, Grzegorz Leśniak, 
Robert Marglewski, Tomasz Mindikowski, Aleksander Niemczyk, Bartosz No-
wak, Krystian Pypka oraz Mateusz Szydeł. Trener Aleksander Niemczyk.

Wyniki pozostałych spotkań 16. kolejki :
KS Chełmża - Buchalter Armar Culmen Chełmno 3:1  (25:18, 21:25, 25:15, 25:17)
GKS Pojezierze Brzuze - REM - BUD Aktywni Nowe – przełożony
LKS BOGMAR Ostromecko - BKS Chemik – przełożony

Wyniki spotkań 15. kolejki:
BKS Chemik - LZS Jastrzębie - przełożony
 MLKS KRAJNA Sępólno - GKS Pojezierze Brzuze 3:0 (25:19, 25:21, 25:21)
 Buchalter Armar Culmen Chełmno - LKS BOGMAR Ostromecko 3:0 (25:16, 
25:22, 25:20)
 AZS UMK Toruń - KS Chełmża  1:3  (18:25, 14:25, 27:25, 23:25)

17. kolejka spotkań:
REM - BUD Aktywni Nowe - LZS Jastrzębie
MLKS KRAJNA Sępólno - LKS BOGMAR Ostromecko
BKS Chemik - KS Chełmża
Buchalter Armar Culmen Chełmno - AZS UMK Toruń


	CLI23lutegoCMYK1
	CLI23lutegoCMYK2
	CLI23lutegoCMYK3
	CLI23lutegoCMYK4
	CLI23lutegoCMYK5
	CLI23lutegoCMYK6
	CLI23lutegoCMYK7
	CLI23lutegoCMYK8
	CLI23lutegoCMYK9
	CLI23lutegoCMYK10
	CLI23lutegoCMYK11
	CLI23lutegoCMYK12
	CLI23lutegoCMYK13
	CLI23lutegoCMYK14
	CLI23lutegoCMYK15
	CLI23lutegoCMYK16
	CLI23lutegoCMYK17
	CLI23lutegoCMYK18
	CLI23lutegoCMYK19
	CLI23lutegoCMYK20
	CLI23lutegoCMYK21
	CLI23lutegoCMYK22
	CLI23lutegoCMYK23
	CLI23lutegoCMYK24

